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Admłnf sra ty* .

Dnia 31-go października o godzinie 5 po południu zasnęła w Panu w 65 roku ży
cia, opatrzona kilkakrotnie św. Sakramentami po długich i ciężkich cierpieniach

s. p.

Barbara z Bańkowskich

Hrabina Stefanów Męko
Eksportacya zwłok odbędzie się w czwartek, dnia 3-go listopada, po połu

dniu z domu żałoby przy placu Wilhelmowskim do kościoła św. Marcina w Po
znaniu, nabożeństwo żałobne nazajutrz o godzinie ll-ej, 2CIM

0 czem powiadamiają pogrążeni w ciężkim smutku d z i e c i ,  w n u k i  i  r o d z i n a .

Stały Teatr Polski s?ia'w«T'„ o e p r
W czwartek dnie 2t-go października 

p * * z id i t a »  l e n i e  p o p i j łu l ln ib w e  p o  c e n a c h  a n iA o n y c h .
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(Od 15 kep do 1 rV).

ROIHJtNTYSZIII" korne dy« w 3-<-h uktach 
R.sUnda.

Reżyser A . S ia n ie w s k F .Początek o godz. 4 po poł.
W  próbach: łKoncertc. »Niutac. Bilety sprzedaje Księgarnia ¥ . IdziU ow r- 
a k i e g o ,  R r e s a c z a t y k  N r  3 5  t e l e f o n  N r  8 5 8 ,  a w dzień przedsta
wienia K a s a  » O g n iw a c  od 11-oj rano do końca przed itawienis. 20005

T eatr dpamatycznyDjrPSifi™“ )nSBa
Dziś dnia 21 M o n i * u l f  N f l l i f n p o l f  Uczestniczą pp.: Galina, 
p i raź 1-szy ,,1 10 111  j l  i lC L l f  A l  O n  • Borislawska, lnsaruwa, 
Oiumontal-Tamarin, Litwinow, Puti.ta, Rig.-żm i inni. Reżyser B. Puiiala.

S S L ” sdA % ^‘ 1) „M o s ty  m ałżeńskie11, 2) P a r-
l o m n n +  l / n h i a c u ' 1 W sobotę dma ?3 po blhr.fis BinmeDtsl Taaa- 
I r J F I o l l l  l i U l l l O b y  .  rina > W «.se le  B is łu g in a c .  W  niedzielę d. 
2J w południe po cenach zi.iżcnyeh «d lu k>p. >U boj<  Gord.nn. Po ząt«z 
o godzinie l-e.i pp. Wieczorem po raz 6-ty łC ^ z a p  i K le c p a t r a c .  W  pró
bach esiatnia dowłśś »P a t in y  z  l e t m s a t .

Teatr* f, Sof owco w
Dziś doia

99  D y r s h e y e
■ J. D U W A N -T O R C O W A .

‘ i w 2-ch
2i-go bensfis Nledislina 1) „W ie lk i bankier' *
obrazy) tlómacz. Ostrowskiego, rolg »N»tana Rots-.jldsc wykom  p Niedisliu. 
Reżyser N. O )  W f l y p l r i ^  w 1 Giethowa. Rrżjser f\\ Aksagar- 
Sawincw *• ) , ,T W O . " 1 0  sfcj. Uczestniczą op. Cz,ruska, Czuzbino- 
wa, Biersieniew, Bolchowski, Duwan Torcow, Koncwai .w, Puzm<--.;w, Ławrec- 
ki, Leontjew, M unki, Niedialin, Rudnicki. Poczfflek o gcdsiin1.  8 wieczorem. 
Cony mieisc beuefisowo. W piątek dnia 22-go p&źizjerniKa w pc uduia 
po cenach zniżonych po raz 45 * M iło it6  s t u d e n t a *  L. Andreja^a. wieczo
rem po raz 14 > G a u d e a m u s c  L. And.smwa. JY sobo’ ę  dni.i 23 go po raz 
4 ty nowa sztuka Jabłonowskiego > D « ie n n ik a r z c < .  W niedzielę dnia 24 
rPansiia g ł is p ia c  w 4 akt. A Bataiiia’a. Wo wtorek dni* 24-go 'lew . W t- 
jenro-HiStoryczn# urządza crzedstairienia sztuki > tzm a ił<  w 4 aki h jg>-r.u 
obraza h) Bucharina. W  średą dnia >7 na rzecz leczn .c j T-wa pomocy cho- 
i-ym izieciom m. Kijowa po raz 1-szy 1) r B a z i n t « r e s o « s n y  p r z y ja c i e la ,  
2) s C it i i in a  p la s n a c  w 3 akiach 3) > O d d z l ot k o r e s r t o w y c .  Nrsięp- 
no.przedsiawiei-ie dla preanmeratorów gazety sKijow. Wlastic w piątek data 
29 października. W próbach: > tL a a «p a <  V. Słowackiego, s H e n r y k  B a 
w a r s k ie ,  > S a m s o n  i D a li la r  tragikom, w 3 akt. Swen. Lange. Bilety 
na oznaczono przedstawienia nauywać można w kasie teatrn.

99 PAOUŁ W  o d d z i a l e  j e d a a b i  o t r z y m a n o  z  P a -  

chu^kontrak" r V * a  o s t a t n i e  n o w o ś c i  s e z o n o w e .

,, , , ,, . > ,“T80,. Przyjmowanie obstalunków„Najmilszy salsą mm tataysl v kowie.t,»« na ubrania męskie.
S ‘„Izaak Szw arcm an

■ sam
A  gók

w  K IJ O W IE 1.
Ś arieto odnowiony, pierwszorzędny hotel polski w Kijowie w nojruchliwszem punk
cie miasta, vis-avis miejskiej opery, liczący 120 wykwintnie i stylowo umeblowa
nych apartamentów i pokoi. Światło elektryczne, winda, bogati czytelnia, Write and 
read room, kawiarnia, olbrzymia sala o 15 bilardach, restauracya, kuchnia pierwszo
rzędna; usługa wzorowa, telefony, wanny, powóz wiedeński na wszystkich pociągach, 
samochody i wszelkie udogodnienia dla JW. Pp. przyjezdnych. Hotel cieszy się szcze 
gólayml względsmi JW. Pp. ziemian, rrz rrm  Właściciel F ra n o isze k  Gołąbek.

Kupię majątek
w Połuda. Zachodu, rtraju obszaru do 
tysiąca dziesięcin. Oforty: Teplik gub. 
pudol., skrzynka poczt. Kr 22. 200^8

T r a ł u 1  m i A l c I r i  D y r e k c y a  5 .  B r y k i r a .  Dziś dnia 21 
1 » *  ■■■ ■  .1  (jwt przedstawienia: w połndme po cenact

cgólnie przjstęp. > Z y c ie  c a  c a a a r z a < .  Początek o godzinie 12 i pól pp. 
Wieczorom > T a n n h a f ls e r <  PecząteL o godz 7 i pół wieczorem. Jutro 
dnia 22-go > D a m a  p ik o w a ć  Dn a 23-go >F auat<  (W  n o c j Walpurgii 
po raz 1-szy n a p o w :e t r z n y <  ped kierów, baletm. p. Zaleskiego)’
D iia 24 w poindifie > C a r m o n c , wieczorem > D em on < . Dnia 25 > T o a c a c .  
Bilety nabywać m' żna.

“ T , "* ! .  W y s t a w a
o b n t ó w ,  r z e ź b y  i j i  a w i u r

RAFAELAS1 WAROA
Otwarta codzienaia od iO —  4 pp. W ejście 502 kop., di* t’ czą:ej się mło* 
diiiczy 25 kop. 20074

cze- a D r J . Fu dako w ski
przeniósł się na V  rodzimierską 48 A. 
(Plac Uatrainy). C h ir u r g ia ,  u r o 
l o g i a  od g. 4 - 5 .  T jle f. 2766. 19397

DETALICZNIE
P Q  20022

GENACH HURTOWYCH
Od dnia 18-go do 23-go b. m. w magazjuie

Kreszczatyk 30, telef. 13-80.

BARDZO WAŻNE £nowe.

Na sezon otrzymano w wielkim wyborze:
cierłe bluzki, spódnice, czapki, kołnierze, paitoty męskie i dam

skie, rękawiczki, pledy, chustki etc.

Magazyn wszedł w porozumienie z Kijów. Oficersk. T-wom Eko
nom., T-em Spożvw Prac. K. P.-Z. i T-em Prac. w Instyt. Kred.

Rada G o sp o d a rzy Klubu Polskiego

„OGNIWO11
nlnitjsrem zawiadamia pp- członków i ich gości, że w piątą rocznicę \ 
otwarcia klubu, w czwartek dnia 4-gc listopada r. b. odbędzie s i ę '

„Doroczny 0bia6"
w  l o k a l u  k lu b u  o  g o d a -  7 - o j  w i e c z o r e m .  Zapisy w kanca
laryi lln tn  do dnia 3 go listopada. 20355 1

W
Skład Fo rte p ia n ó w  i Pianin 1960

J. Kerntopf i Syn
dostawcy kijowskiego oddziału R csjjik ie j Cesarskiej szkoły Muzycznoj i Kon- 

sorwaiorjum Watszawskiego. Kijów, Kreszczatyk Nr 33. Telefon 809.

ucpyeezen B lu th n e ra ,S z re d e ra , B e rdu ksa, R e n isza  
i innych fabryk. W y n a j e m  i  r e p a r a c y e .

T e a tr  A .  M IA N O W S K IE G O .
O la  d z i e c i  i m ł o d a le i i y .  Po nad naukowy i kemiczuy program oDra-

W  piątek dnia 22 października 
od g. 12 do 5-aj pt pełudoiu.

osutu., aowcści U l a s r h i n k « i n n  Ceńy 'm iejsc od 20 
znakomitego trio a # ł » l ł l I l r j l G i n «  |.0p< x)lai lezącej
się młodziaiy zaiżka. dziaci na wszystkie miejsca płacą !15 kop. Od g "da uj 
5-rj po piludaiu .ftatni dzień wspamUega programu i potagnamy »«nefii 
zna- y k / g e p h i r n ł n n  d g r o n m a  p o w o d a a n l e l  ANONS! Od d. 
k o r  T * Ck~ v l l l l l y  IU II*  23 października występy wirtuozów muzycz 
uych stad. uniw. charkowskiego W . W a n g a r a w a  I J . S w ia t ł o w a .  20070

Cyrk B-ci Nikitinych.
V  czwartek dnia 23-go października r. 0.

Otwarcie sezonu zimowego.
P i e r w s z e  u r o c z y a t e  p r z e d s t a w i e n i e . 20057

Koniczynę i Tymoteusz
kapujemy na własny rachunek, plącąc gotówką po cenach mflżębnie najwyż
szych" prosimy o próby i żądaną cenę 2000U

Dyrektor Towarzystwa Rolniczego Q  D A , "  T  l i IJC^J*! 
w Starokcnstartynowfe D U u U M I 1 > d l V I -

Biuro Porad Prawnych
K . M aciejow ski | ? * | Ł Ś 5 ? S j 4 « « .

Funkcye Biurai
1) Opracowania nmów, nstaw rozma
itych Towarzystw, spółek, Domów Han

dlowych etć

2) loformacyi i wiadomości o stanio 
spraw w nizęaowych i prywatnych in- 

sTytnejach w Kijowie.
Osoby, żądające iu fom acyi, dołączają na odpowiedź 3 rb. Z&035

1-a teczuica dentystyczna
d i  K r e s z c z a t y k  8 5 .

przy lecznicy c h i r u r g .  16266

Dr. Jffed. J  Jtakowski FŚ
chirurg, we w las. lecz. M. W łodz. 336. 
9—10 i 4 —  6 pp. tolef. 26-92. Przy 
lecz. gabinet cjstoskopiczny. 139J1

9-1
D r C z e r n i a k K i M ' !  -
S jt ,  wen„ moczopie (spee. kor. strtet. 
mem. p łc ) Wszyst. spee. spos. kar. Od- 
ax el. łóżka. ,-£1118

K o i l i e  wlerz-howe i aaprzę-J 1 .W I I I W  g0we

Buhajki *£
dąje Jan Drzewiecki, r a j .  Ssr-yżaków, 
st. kol., poczt., tolegr. O r a tC w , gub. 
kijowskiej . 6152

U la  u f u i O T i l  kondycyi posznk. llCŁ W j j a t u  doś~iad. KOrnpet.,
kończący pr^rodę, na cały rok łub do 
wiosny. Luowska 37 A. Sikorski.

20044

Najleplbj pis-
I . ; i

usta tan, Kto 
w^triralfl co
dzienne sto
suje „O d /-.

19674

przemysł wojenny.
Świat widział już różne wojny, więcej 

lub mniej krwawe; hłstorya zapisywała woj- 
ny dyplomatyczne 1 dynastyczne, narodowe 
i ziborcze, ala nigdy jeszcze nic było w hi
storii narodów takiej wojny, jaka się obe
cnie toczy. Żyjemy w okrasie wysokiego 
rozwoju ustroju kapitalistycznego i wszyscy 
poJlegamy prawom ekonomicznym, które 
os rój kapitalistyczny wytworzył Eooka 
największej koncentracyi kjpitalistycznej 
muRiała się doczekać wprowadzenia kapitału 
jako czynnika politycznego.

I ’od wpływem kapitalistycznego Uotro- 
j o  wytworzyła się nowa strategia; już dziś 
ani liczba żołnierzy, ani ich męstwo, ani 
duch • apału nie roztrzyga na polach bitew. De- 
cydująoem stała się broń śmiercionośna, co 
r<:z zwiększająca się i w miarę postępu te
chnicznego ulepszająca się maszyn* zniszcze
nia Nowe uzbrojenie ru lionowej piechoty 
w karabiny magazynowe, nowe oddziały ka
rabinów maszynowych przy każdej k rmpanii 
piechoty 1 strzelców, nowe systematy armat, 
nowy inaterynł stalowy dział górskich i cię
żkich dział oblętniczycb, a owe metody bu
dowy ikrętów wojennych, opanczerzonych 
krzyżown ków, olbrzymich pancerników i 
wreszcie niepraeścignionych D eaJnought’ówr,

toroedowce i kontrtorpedowce, łodzie pod
wodne, a w ostatnich latach floty nadpo- 
wietrzne obydwu systemów baiouów o sta
rze stałym i aeroplanów, do tago przyrządy 
oświetlania, oddziały teohniczne j inżynier
skie, kolejowe i mostowe, telegraficzne 1 te
lefoniczne; słowem cała współczesna techni
ka najnowsza w usługach militaryzmu spra 
wiła, że sprawa obrony kraju i tego co :ię 
Dazywa sprawnością i bitnośoią armii prze 
mieniła Się wyłącznie w sprawę czysto ka
pitalistyczną.

Już stary Montecuceułi mówił, źe do 
prowadzenia zwycięskiej wojny trzech pu- 
trzeba rzeczy: po pierwsze pieniędzy, po dru
gie pieniędzy i po trzecie jeszcze raz pie
niędzy.

Ale nie przeczuwał stary generał woj
ny trzydziestoletniej, że w dwieście sześć
dziesiąt lat po pokoju wesliulskim rzemmsło 
wojenne stanie się gałęzią przemysłu. 1 to 
największego przemy?ło w ustroju kapitali
sty cznyin. Wojna staia się taką ssraą spe
kulacją, jak sprzedaż akcyi egzotycznych, 
jeęt takiem samem wielkiem przedsiębior
stwem kapitalistycznem, jak ehsploatacya 
węgla, nafty, złota, żelaza etc. i wytwarza 
taką samą gorączkę spekulacyjną, jak Bably- 
bloom aloo OJ-trust i jest takim samym 
kartelem przemysłowym, jak każda inna z 
tych potężnych dziś orgnnizaryi kapitalisty
cznych.

Pi’zemysł wojenny uzależnił od siebie 
najważnifjsze gałęzie przemysłu stalowego, 
żelaznego, budowy maszyn; dowodem olbrzy
mie dosi, w których buduje się dziś trzydzie
ści nowych Dreadnougbtów, kosztem 2 mi
liardów f  anków, dowodem Essen, Creuzot, 
lub wielkie akcyjne Towarzystwo CoqueviJ- 
le, pod L i ge i tyle innych centrów wiel
kich fabryk broni i wyrobu armat.

Dawniej Anglia pobudzała do wojDy 
iunycb, a fabrykanci angielscy dostarczali 
troni, ktokolwiek tylko zamówił. Dz,ś ka
żde wielkie państwo militarne ma swoje fa- 
oryki broni i swoje domi dla budowy okrę 
tów wojennych, a jak p msiwa w Euro Me 
rozpadły się na dwa systematy polityczne; 
trójprzymierze z jego adherentami i liój- 
porozumienie, tak i dostawa broni została 
uzależuiorą od tego podziału i każdy sy
stem pracuje tylko dla siebie. Rozpoczęła 
s ę  gonitwa za kapitałami na przemysł wo 
jenny. S edem miliardów franków rocznie 
pochłania militaryzm, a znaczna część tego 
olbrzymiego kapitału nar-dowego idzie na 
przemysł wojenny, na fabryki broni, armat, 
aeroplanów, balonów, kuchni pohrwych, przy
rządów optycznych, elektrycznych/ telegra
ficznych, telefonicznych i na budowę oltrzy 
mich okrętów wojennych, flotylli, torpedow
ców i kontrtorpedowców, łoązi podwodnych 
i tyra podobnych irodków zniszczenia

M >loch militaryzmu jest nienasycony,

a baronowie fabrycznego przemysłu wojen
nego robią na tem nieustannie wzmagają 
cem się zapotrzebowaniu broni, armat i o- 
krętów stalowymi pancerzami krytych— 
n*jiepsze intereay. Jak po wojnach napole
ońskich powstała rauitimilionowa fortuna 
braci Meyerów z pod czerwonego szyldu, 
przezwanych później Rothszildami, tak w o- 
krtsie zbrojnego pokoju powstały multimilio 
nowe fortuny Kruppów i innych liwerantów 
broni.

Ale państwa militrrne, wyczerpawszy 
wszystkie zasoby i oszczędności narodówe 
na cele nrl.laryzmu, r> e zaditw/tloją sie te- 
mi omrzymiimt ofiarami ludów, lecz sięgąią 
do kieszeni przyszłych pokci ń i na celt 
militaryzmu za iagftją corocznie olbrzymie 
pożyczki. Bankierem Europy stała się 
Francya.

Oaa w Rosyi umieściła 12 miliardów i 
tym sposobem sprzęgła się z politycznym 
losem swej dłużniczki, ona stale pożyczała 
krajom bałkańskim, Węgrom oraz Turcyi 
ka«itaiy na potrzeby ekonomiczne, * g ło 
wnie na cele militaryzmu

Francya z swym przemysłem dawno 
zamortyzowanym, z swą bajeczną oszczędno
ścią ludności niepowiększająoej się, lecą po 
zostającej w stałej rtagnacyi, stał* się głó
wnym rezerwoarem gotówki, pochodzącej z 
nadwyżki corocznej dochodów nad wydetfca- 
ml. Obliczono, że F aneya oszczędza rocz

nie zwyż 4 miliardów fr., pozostających jej 
ludności po pokryciu kosztów rocznego utrzy
mania i zużycia; tan olbrzymi kapitał musi 
być lokowany na procencie, a że francuski 
przemysł niechętnie dziś pode|muje walkę 
na międzynarodowym targu z przemysłem 
angielskim, niemieckim i am^ryhańskim, 
przeto coroczna 4 miliardowa oszczędność 
francuska stoi do dyspozycyf dla rent państwo
wych, które, z tego rezerwoaru najchętniej 
cierpiąc, stałe w Kufrach burżuazyl francu
skiej są lokowane.

Po raz pierwszy w tym roku Francya 
poczęła robić trrdz-iści w zrealizowaniu po
życzek europejskich rent państwowych. W ę
gry potrzebowały 800 Milionów fr.; po dłu
gich rokowaniach w Paryżu rząd węgierski 
musiał ®ię cofnąć i pożyczkę swą zrealizo
wał w Wiedniu, B?rl!nie, Frankfurcie i Darm- 
sztadśie.

Odnowiona konstytucyjna Turcja liczy
ła napewno na zrealizowanie sw^j’ ruewirl- 
Kiej i wybornie fundowanej 150 mfionowej 
pożyczki w Paryżu.

Po długich rokowaniach okaz,.b się. 
że bankierzy francuscy stawiają takie wa
runki, że Turcya młodoturków bez głębokie
go upokorzenia przyjąćby ich nie m gła.

r.ewolucya młodoturecka nosił* w po
czątkach frygijslcą.czapkę i mówiła po fran
cusku. Ale polityka młodr-turerka zbliżyła 

jsię do trój przymierza, co było wystarczają



cym powodem, aby mirister skarbu Dżawid- 
bcy wrócił z Paryża z kwitkiem.

T irem  pożyczki swej w I aryżu nie 
zrealizowała. Teraz już uatylko 2 Dreadno- 
ughiy tureckie robią w dokach niemieckicn, 
ale i pożyczkę turecką musianc zrealizować 
w Berlinie.

Ten ostry przedział trójprzymierzą od 
trójporoznmioma, przeniósłszy się ze sfery 
politycznej do sfery ekonomicznej poraź 
pierwszy dowiódł zdziwionej Ennpie, że 
kapitał wcale nie jest międzynarodowy, lecz 
tak s?mo, jak inne czynniki współczesnego 
życia, jest w służbie politycznej.

Zaostrzyło to niezmiernie sytuacyę po
lityczna, gdyż ad ocńlos dowiodło, że stoi
my przed ważnymi wypadkami polityczny
mi, w których. Europa rozpadnie się na dwa 
walczące obozy: anąlo-fianko-rcsyjski i au- 
stro-włosko-nłemlecki. Rumuniajawnie, Tur- 
cya nawpól jawnie przystąpiły do austro- 
niemieck;ego sojuszu.

Wizyta Wilhelma II w Brukseli dała 
powód do spostrzeżeń, że cesarz niemiecki 
patrzy zawsze zazdrosnem okiem na rozwój 
ekcnonuczny i państwowy Belgii i chce so
bie zapewnić neutralność tego małego, ale 
ekonomiczna niezmiernie potężnego dwuna- 
rodowego państwa.

Anglia na gwałt buduje nowe okręty, 
Francja odmawia pożyczki scjusmikom trój- 
przymierza w Węgrzecn i skłaniającej się 
ku sojuszowi austronfemieckiemu Turcyi, 
ambasador francuski p. Boippard opuszcza 
poa biahym poz-rem Konstantynopol, dyug; 
ambasador francuski w Wiedniu, p. Ciozicr, 
ma być z powodu braku energii odwołany, 
małe miasteczko galicyjskie u podnóża Kar
pat, Limanowa, dlatego, że lam znajduje się 
nie wielka francuska rafinerya nafty, która po 
6 wagonów dziennie przerób, onej na naftę 
ropy wysyłała, staje się przedmiotem bardzo, 
aługiej i przyKrej wymiany not dyploma
tycznych między Austryą a Francyą, mini- 
ster spraw zagranicznymi rumuński p. Dja- 
vara konieruje w Wiedniu z hr. Aehrentha- 
lem, a minister wojny w Bukareszcie, gene
rał Cra^niceanu, wyjeżdża ao Konstantyno
pola na kopferenoyę z tureckim generalissi- 

tmusem Szef ket-baszą.
Wezyr Hakki-basza po wizycie w Bu

kareszcie przyjęty był na audyencyi w Sinai 
u króla Karola tHobenzcllcrna).

Solidarność Dałkańska, o której jeszcze 
na wiosnę p. IzwolsŁij. marzył, rozbita w 
puuh. W  związku z tem niezałatwi na spra
wa kreteńska, rozwiązany parlament w Ate
nach, dyktatura Yenizelosa i ntdchadząue 
wypadki w Faryiu wskazuja, ie  w polityce 
zagranicznej przygotowują się wypadki.

Ostry wiatr powiał na Wschodzie, wlec 
i w polityce zagrań'cznej pojawiają się ry»y 
zdradzające zaniepokojenie.

Są nawet, którzy twierdzą, że jednym 
się ma^zy o przeniesieriu Aten do Konstan
tynopola, drugim o dalszym podziale Tarcyi 
i zatknięciu tiójramiennego krzyża na Aga 
Sofia, innym o rozpostarciu niemieckiego 
wpływu od morza Niemieckiego do zatoki 
Perskiej.

Aie zanim to lub owo z tych starych 
a zawsze nieziszezclnych mąrzeó dojrzeje do 
czynu, w Europie rozprzestrzenia się. m.lita- 
ryzm -jakiego jeszcze nie było, pochłania 
miliardy, wyczerpuje gospodarczo narody, 
rujnuje finanse państw, ale za to kwitnie 
przemysł wojenny i prowadzi się świeża 
wesoła wojna kapitalistyczna. W. L.

Z prasy polskiej.

Z nc /odu zbrodni.

Kazimierz B irtoszewicz na lamach 
„Straży Polskiej* wypowiada następujące u- 
wagi z powodu zbrodni częstochowskiej;

<Zbn>duia częstochowska, tu straszny wypadek, ale 
żaden st»n nie n>& prE/fcileja na poi adanie w asem 
grome samych Indzi nczsiwycb, każdy jest narażony ną 
to. ż« jioże wyiuśd yro/ód niego clj-rMt przeatępstwa, 
lab rbrodni. Cij i o Je rozloźaienie obyczaj ów kla
sztornych na Jasnej Gór/e przyczyniło się do straszne! 
kntasirofy, ^y i o Ile ćzluwiek taki, jak Macoch, poa 
vipłyTern dyicypliny zakonnej mógłby poskromu! swe 
d/.k e inst/nfclj-to rzecz ni' iwyjiśniona. To pewne 
jidnik, że rozluźnienie zakonne sprzyjało jepo zbrodni-, 
czyiu tamiarom, a #lnę fegd iózlaźaieuiił ptfnńii zaró
wno rząd rosyjski i były przeor Paulinów, jak 1 copj-

nia* która nadzwyczajnymi s^ynu wzglądami darrąc 
ojca liejmaiia, przyczyniła się do zatajenia prze-,' spo- 
czefutwcm bolesnej prawdy, jaaą wykryła zbrodnia Ma
cocha.

Winno wreszcie i samo społeczeństwo, bo wie
cznie daje się okłamywać nieskrnpnlatGoj przs:e, uo 
nie wyrabia samo sobie zdrowego o rzeczacu i indziacb 
sądu, vjrz  owczym p e ie n  biegnie za joj mniemanymi 
cprzowednikami oj>inłl». Blaga, zewnętrzna poałoia 
zawsz* zoajdoje nrnsme i bymny pocbwalno —o cichej, 
zbożnej pracy, o rzeielnaj zasłna/e ogół albo nie wie, 
albo nie ma do niej zaufania. Hałaśliwa reklama try
umfuje zarówno w literatnrze, jak w sztuce, w żjc.n  
społccznom, jak w polityce, w handlu, jak w przemy
śle nawet w filantropii ij(o  czem świeżo t rzekonaliśmy 
się) za kratami Klasztorów.

Start się krzyt.do narodowi, ale to jeszcze nie 
powód do rozpaczy. społeczeństwa, na którego
białej siacis nikczemno jednostki nie po-octawiłyby 
plam krwawych. Społeczeństwo za to odpowiadać nie 
może.
g| Ą Hozpacz chwyta się tylko umysłów słabych—u- 
mysły silne trzeźwo oceniają największą nawet kata
strofę, a choć boleją nad nią, nio ujtsją z pracy, aby 
zmienić warunki, wśród którycn zdarzyć cię ona mo
gła. To jest prawdziwie męskie stanowisko — jęki i 
rozpaczliwe zawodzenia nic tu nie pomogą*.

Sprawa pożyczki tureckiej.
Francuski minister spraw zagranicz

nych Pichon zwrócił si«j w niedzielę do am
basadora w Konstantynopolu Bomparda te
legraficznie z zawiadomieniem, że rokowania 
co do pożyczki tureckiej uważać należy za 
ukończone, czyli zerwane.

Pisma francuskie zapewniają, że rząd 
Republiki wcale nie bęazie czuł się przykro 
dotsniętym, jeśli dojdzie go wiadomość, iż 
Turrya uzyskała gdzieindziej i pod lepszymi 
warunkami pożyczkę.

„Matin", który przed tygodniem twier
dził, że sprawa ject na rąjmpszęj drodze, 
t^raz takie daje wyjaśnienie co do niepo
myślnego obrotu, iasi wzięła ostatecznie 
kwestya pożyczki: Kwestya ta nie jest wy
łącznie fin&nsfWą; ze stroną jej finansową 
łączą się czynniki ekonomiczne 1 polityczue. 
Fraucya ma z Turcyą rożne rachuuJd i nic 
dziwnego, że chciała je  przy tej sposobności 
uregulować Ostatecznie układy rozbiły się 
o żądania Francy! co do kontroli finanso
wej, niewątpliwie zakrawające na upokorze
nie Turcyi.

„Temps* najzupełniej pochwala stano
wisko iżądu. Fraucya, pisze, nie ma powo
du żąlować, że laa. się stało.

Rozbrzmiewają jednak również głosy 
odmienne, poddając poslępownuie rządu w 
tej oprawie krytyce. JaKiź~ bowiem będzie 
wynik? Turcja dostaniu pożyczkę w Niem
czech, a tem samem odda Niemcom znacz
ną część duataw. Coraz silniej także zako
rzeniać się odtąd będzie niemiecki handel 
na .arga^h konsumcyjnych Taroyi. Repu 
blika, piszą, skoro ma preteusyę, by ją uwa
żano za wielkie państwo handlowe, powinna 
oddzielać swe interesy ekonomiczne od po
litycznych.

Dla Turcyi rozchwianie się rokowań 
bynajmniej nie jost miłe, «ni pożądane. Aby 
więc opinia kiaju nie włniła rządu, ze po
stąpił sobie może lekkomyślnie, ogłosiła Por
ta w organach półuńędowych komunikat 
o warunkach podanych przez rz^d francuski 
co do kołowania pożyczki tureokiei.

Według togo Francja 1) żąda zamia
nowani? francuskiej rady przybocznej, która 
udałaby wgląd we wszystkie dokumenty, re
widowano przei najwyższy trybunał racuun- 
kowy, ł która czuwałaby nad wykon/wanenii 
przez trybunał zadaniami.

2) Żąda zamianowania fraucaskiego ge- 
neraloego dyrektora centralnego zarządu ra
chunkowego.

3) Porta w myśl żądeń Francy i miała
by oflcyalnie podawać do wiadomości rzą
dowi francuskiemu reformy, jabie na polu 
fłnansowem zamierzałaby przeprowadzić.

4) Frauoya ząrU prtekPżacla iej znacr- 
nej cząici dostaw, które miałyby być zapła
cone z pożywki.

Minister skarbu Dżawld-bej oświadc»ył 
zastępcom prasy, że same przesyłanie tych. 
warurków wystarczy, by zrozumieć, dlacze 
go Porta je odrzudła. Dodał też, że może 
już jutro podejmie rokowania w sprawie 
pożyczki z grupą najwięk' zych banków nie
mieckich, które albo dadzą zaliczkę na bo
ny państwowe, albo też obejmą całą pu- 
żyrai ę.

Ugoda czesko-niemiecka z a g r a n a ?
Rohowar.la ngedowo w Prtdze zno^n utknęły. 

Iladykali czescy uchvralili bawiem dom sgić się junclim  
między komrroiaiseKi a następująccmi żądaniami: 1) u- 
clmalenie ustawy o szkołach dla mniejszości narodo
wych; 2) przeprowadzenia reformy wyborczej na pod 
stawie powszechnego i równego prawa wyborczego; 3) 
zmiana regulaminu sejmowego.

Niemcy, o ile Da dwa pierwsze zadania zasadni
czo się godzą, stanowczo sprzeciwiaią się zmianie re
gulaminu sejmowego, me ch«,c  wypuszczać z rąk broni 
obstrukcyjnej. Iladykali czescy zaś właśnie dla tego 
przy tern żądaniu olsU ją i, lak słychać, nie są odoso
bnieni, bo Kramarz i kirku innych posłów oświadczają 
się za tem.

Gdy niemej dowiedzieli się o tjch  u ’hwaiach 
czechón, oświadczyli, że cofają wszystkie dotąd za
warto kompromis/ i uważają je  za niebyło. Hr. SsLon- 
boru i inni członkowie wielkiej własności czeskiej i 
niemieckiej p oćjjli jedntk na nowo rokowania. W po
niedziałek wjbrano też stały komitet t. zw. pośredniczą
cy, złożony z czechów -i niemców, który ma prowadzić 
daiszr pertraktacje. W c ągn poniedziałku mo przy
szło do żadnego porozumienia; postanowiono wogćle 
odroczyć rokowania Da parę dni.

Także „wizytacya \

Jak wiadomo aasz/m  czytelnikom, do 
Częstochowy zjeżazfcł w celu rcwizyi kia 
3ztoru dyrektor departamentu wyznań obcycn 
r. st.‘ Piśtrow.

O swojej „wizytacyi* opowiada p. Pie 
troty współpracowniicowi „Now. \Vrem.“ co 
naatępuje:

BJako reprezentant rządu badałem 
w klaktorze tylko te przestępstwa, które 
w ten lub inny sposób wykiaczały przeciw 
ko interesom, rządu". Stojąo na tem stano
wisku zwrócił p. Pietrow uwagę na to prze 
dewszystkiem, że klasztor Uiiiezależnił się 
zupełnie od władzy miejscowego biskupa, 
który tę swoją władze powinien był urze
czywistniać za pośrednictwem specjalnych 
wizytatorów. Natomiast nawiązał lHozUr 
bezpośrednie stosunki z kuryą rzymską, kto 
ra przysyłała swego wizytatora, karraeliię 
Lamosza. Pozatem wbrew prawu, jak z ty 
znacza p. Pietrow, wprowadzono w klaszto 
rze system wyhmjizy^ przywrócono zniąpio 
ną w 1834 r. kapitułę klasztorną, jalro organ, 
który i blera urzędników 'hierarchii klasztor
nej. Ta „samowJa" uzależniła Klasztor od 
Rzymu, jrzytem promotorem nawiązania 
stosunków był „jezuita paulin0 (?) ks. Przei 
dztecki, esobistość „niepewna", brał bowiem 
udział w rozruchach w seminaryum kieitc- 
kiem w 1893 ioku,1 poczem został deporto 
irany. .

Przy rewlzyi wyKryl p. Pietrow Uoterki 
w prowadzeniu ksiąg kasowych; wiole po
zycji było fałszywych, w ie le  sum do ksiąg 
nie wciągaięlo, wiele ofiar poszło wrpxost 
do rąk paulinów. Ale co najważniejsze, to 
to, że niektóro księgi wbrew prawu prowa 
dzono w języku polskim. Następnie zupeł 
nie niespodziewanie wykrył p. Pietrow 
w klasztorze bezprawnie istniejące kursy 
teologiczne; stwierdził pożatem, że przepisy 
meldunkowe i dotyczące prawa pobytu 
w klasztorze nie były prŁentrzegamj. Mie 
szkały h klasztorze osoby postronnu, mię 
J?y i mierni „znary sekciarz br. Lubień 
ski“ (?)

O wszystkich tyefe „nadużyciach", zda- 
n;em p. Piętrowa, Rzym wiedział oifdawns .

Poza tymi .nowymi faktami", wykry
tymi przoz un&ędowego wizytatora, znajdu 
jemy w wywiadzie „Now. "Wrem." potwier
dzenie ftktów już znanych. A wjęc nie- 
zgudny z klauzurą klasztorną przepych w ce 
lach zakonników, życie zbyt swobodne, a w 
niek tórych wj padkaoh hulaszcze, olbrzymia 
ilość służby klasztornej i t. d., co wszystko, 
zdłAiem p.* Piętrowa, rozwinęło się w ciągu 
rządów o. Rejmana.

O tem wszakże nie potrzebujemy już 
pisać. Są to fakty zbyt już znane.

Wniosków żadnych z tych wynurzeń 
p. Piętrowa „Nowojo Wremia" na razie nie 
wysnuwa.

gez maski.
Poważne wysiłki obecnego narządu Mi

łośników Sztuki odniosły pożądany skutek 
w tym przynajmniej względzie, że dostali
śmy teatr wprawdzie nie doskonały i nie 
pierwszorzędny, lecz zupełnie dobry i „praw- 
dz'w y“, dobitrie wyróżniający się od wszyst
kich poprzednich stałych trup polskich, któ
re przeważnie nas... męczyły.

W  tegoroczoym zespole teatralnym r.ie 
mamy ani jednego „złegę" aktor?, o któ
rym możnaby byłe powiecLIeć: a ten znowu 
ro co się tu zjawił?.. Natomiast posiadamy 
kilka sił na poważne wyróżnienie zasługu
jących, które i na scenach większych zu 
pełnie byłyby na miejsca.

Braki naturalnb są. Niektóre z rlch 
wypływają z „warunków miejscowych", 
a więc o ich usunięciu mowy na razie nie
ma... Inae pc-cnodzą z winy samych akto
rów i rtżyseryi i tu publiczność może żądać 
i żąda —  naprawy...

Nie piszę krytyki, rzucam tylko uwagi 
jejnego z „widzów", ad usutn tycb, do ko
go to stosować się winno, i dlatego pod
kreślam wyłącznie te błędy, które najbar
dziej słuchaczy rażą i barmorii całości 
przedstawień teatralnych szkodzą.

A  więc...
Pani Tekslowa, artystka rutynowana 

i pożyteczna, posiadająca wszystkie dańe na 
dobrą aktorkę cnaraKterystyczną, musi uni
kać „tonów tragicznych", stale i bez potrze
by przez nią nadużywanych...

Pani Kraśnicka, artystka niezaprzecze- 
nie utalentowana (...przekonała nas o tem 
w Romeo tycznych), stanowczo powinna ha
mować ruchy (...któiych jest — za duzo) 
i nie nadużywać czmostkowych nut i wy
sokiego napięcia głosu, jeżeli chce uniknąć 
zinanieruwahia...

Pan Dybizbańskl stale... nie d- g-ywa 
i zanadto w każdej roli jest.,, tylko sobą..

Wdzięczni jesteśmy dyrekcji, że wy 
stawieniem „fekiza" dała nam możność ocb- 
ny nietuzinkowych uzdolnień p Dobrzań
skiej, która w rrlaoh salonowych i djalm 
syjnyok nie wątpimy, że zdobędzie oObie 
duże i zupełnie zasłużone powodzenie; i ta
lentu p. Nowackiego, który 1 w „Romar ty- 
eźnych" i w „S^izie* zapiezeutcwał alę jako 
artysta ‘ jeszcze młody, ale niepowszedniej 
miary, posiadający wszystko po lemt\ aby 
mu rokować niedaleki awans na poważną 
s ię  teatralną...

Ale dlaczego tak rpadko widzimy 
pannę Wacławską, której sympatyczna p<5 
stać i niezaprzeczony talent zostały w na
szej pamięci z poprzednich jej występów 
w Kijowie?.

Na razie — jeno tyle.
Wy tknięte przezemnie braki z łatwo

ścią usunąć się dadzą, bo nie są to wady 
konstytucyjne, lecz od dobrej woli i wysiłku 
danych jednostek zupełnie zależne. Janc 
przykład może służyć pan Jeżyński. Jego 
gra uzależniona jest nie 
„z Bożej łaski", ale i od pilnej dbałości, 
która to czyni, że należyty „urn" roli w ca
łej sztuce utrzymywany jest przezeń w cha
rakterze równomiernym oraz widoczne są 
podatne wysiłki, aby temperament nie 
uniósł go poza granice, nakreślone przez 
wolę autora.

I je 3zcze uwaga.
Dotychczas pisywałem wyłącznie o wi- 

dic.acb; dzisiaj „dotykam* teatru, a czynię to 
z tej racji, że mówić o nim warto. Priy 
dbatym Wysiłku iteżyseryi i aktorów, oraz 
odpowiedniej życzliwości ze strony bijowian 
m dżumy liczyć, że bieżący sezon teatralny 
należeć będzie do udatnych — pod każdym 
względem.

foa  ny Jegomość.

W ybory 
do rady miejskiej,

Długi miasta Kijowa.
Wskazywaliśmy niejednokrotnie Ra to, 

że głównym argumentem, skierowanym 
przeciw radzie miejskiej czterechlecia 1900— 
1910 r. i powtarzanym w odezwach nacyo- 
nalistów jakoteż na zebiamacn przedwybor
czych, było oskarżenie jej o zadłużenie 
m. Kijowa, Cyfrę pożyczek obligacyjnych 
wymieniano rozmaicie, zależnie od okolicz
ności — raz 10, tu znowu 13 milionów rb. 
Pragnąc wyświetlić ą sprawę, zwróciliśmy 
się u informacye dó źródeł.

Oto, wykaz pożyczek obligacyjnych 
m. Kijowa, zaciągniętych w okresie od 
r. 1883 do 1910.

Zostały zaciągniętą pożyczki:
Przez radę miejską 4-lecia 1883— 1887 r.
Na zaDrukowanie ulic 250,000 rb.
Przez radę m iejską 4-lecia 1891
Na zabrukowanie ulic 

i budowę gmachu cyrkułu 
lybedzkiego i straży ognio
wej w tymże cyrkule . . .

Na pokrycie kosztów za
sklepienia kanałów i budowy 
gmachu zarządu policji miej
skiej I bfura adresowego . .

Na pokrycie kosztów 
budowy portu w zat. Obołoni

Na zapomogę dla wy
działu gutermalnego skarbu 
państwowego, na pokrycie 
części kosztów budowy poli
techniki i na budowę gma
chu te a tru ...............................

-1897 r.

377,0(0 rb.

175.000

300.000

550,000
Ogółem . . 1.402,000 rb.

Przez radę miejską ciec ia  1898—1902 r.
Na pokiycie kosztów 

budowy koszar i umorzenie 
puzyczki Banku Państwa, wy
danej miastu pod zastaw nie
ruchomości ...............................  620,000 ib.

Na wykończenie portu
w zatoce O b o lo i. 180,000 „

Na pokrycie dodatko
wych rozchodów n£ urządze
nie Kanalizacji m iejskie!. . 90,000 „

Na budowę s->;kói m iej
skich, gmaohu cyrkułu łukja- 
nowlecUogw i ńa przeprowa
dzenie melioracyi w szp talach 
i rz°ini ruejskiej . . . .  182,000 „

Na urządzenie kanali- 
z a c y i ...................... 250,000 „

Ogółem . . 3,822,000 rb.
Przez radę miejską 4 lecia 1902—1906 r.:
Na pckryufe deficytu, 

powstałego budowie te
atru miejskiego, budowie por
tu, kosztów budowy oficyny 
w posesyi miejskiej pod ko- 

tylko ord tal&fetiS] jsrmy, "tra mmorzTmtP długów-  — -  
ra. Kijowa, na umorzenie za
ległości na utrzymanie wy
działu gubernialnego zarządu 
i na realizację pożyczki . . 549,9u0 rb.

Na budowę gmachu bi
blioteki publicznej . . . .  150,000 „

Na rozszerzenie szpitala 
miejskiego, zasklepienie ka
nałów i pokrycie kosztów 
przebudowy ,cyrkułów poli
cyjnych ..................................... 39e,o00 „

Ogółem 1,096,800 td .

Pr*ez radę n iiejrką 4-lecia 1S06—1910 
(teraźniejszą):

Na budowę bal krytych 526.000 rb.
Na wykupienie kanali- 

zacyi (wznowienie starań ra
dy miejstiej 1902—L9.06 r ) .  1,000,000 „

Ną zabrukowanie miasta l,000,u00 „

Ogółem 2,526,000 rb.
Oprócz tego nie zostały jeszcze zreali-

Edward Paszkowski.
26)

Z  kr#«itó kresowej.
— Na tyrm świocie niema wszak nic 

pewnego...
Nareska przyglądała mu się pilnie...
— Dlaczego pani tak uważnie twarz 

moją bada?...
Zerwała się z kozetki, przeszła się po 

pokoju, a uotem, uaiadłszy na sąsieduiem 
krześle, rzekła:

—  Myślę, czy nie lepiejbypan uczynił, 
nie żeniąc się wcale. Niech się pan rie dzi
wi... Ja mam w danym względiie poważne 
d ośw ia d czen ie  i nawet zdobyłam uobie pra 
v o  na g o d n e ś ć  rzeczoznawcy w kwestyach, 
z instytucją małżeńską związanych.

Uśmiechnęła etę z ironią zjadliwą.
—  Ja nikomu s was nie wierzę i je  

stem głęboko przekonana, ie  będziesz pan 
żonę 3W oją zdradzał. I tu jeszcze nie było
by złem największem, ale pan, k to  wie, czy 
nie będziesz żony swojej.,, zaniedbywał.

Ostatni wyraz znacząco podkreśliła.
— W ięc po co?...
Wzruszył ramionami.
— Napróżno pan przeczysz. Wszyscy 

jesteście jednakowi, bo wszyscy jesteście 
ludźmi, a nikczemność sytuacyi małżeńskich 
wypływa z głupoty i podłego sobkostwa

usfaw towarzysko-spcłecznyob, które prawo 
zadawalania potrzeb natury ludzkiej przy 
mają tylko — wam. Człowiek niczcm nie 
skrępowany musi być takim, jakimi wy 
wuzyscy jesteście; człowisk milionami for 
mnlek njarzm.ory—to my... I diatego nam 
kobiwtom, jest— zle...

—  Gzy pan wie, dlaczego ja prosiłam 
pana do siebie?... zapytała po chwili mil
czenia,

— Wiem. Był u mnie wczoraj Zj gmuś 
i mówił, że pńni chce mi polecić sprawę 
spadku prezesowej.

Zaprzeczyła ruchem głowy.
— Rudniów i nie Rudniów... Spadek

i nie spadek . Ja, panie Bolesławie, oprócz 
kweslyi, złączonych z* spadkiem, m an na 
głowie, a raoztj na szyi kwestyę mojego, 
spadku — z przed lat dziesięcin.... Mam 
męża...

Zaśmiała się nerwowo...
— Mam męża, — powtórzyła giosem 

brzmiącym uutami niesłychanej pogardy, 
obrzydzenia i nienawiści, którego nakonlec 
potrzebuję już ńie mieć. Krótko mówiąc, 
chcę rozwodu. Może pana dziwi, że tak 
długo byłam cierpliwą?... To trudno... Nie 
miałam za co, a rtczej nie mogłam dotych
czas „mojemu mężowi* zapłacić... Teraz 
mieć podobno będę...

Siedriała na krześle wyprostowana, za
ciśnięte dłonie spoczy wały na kolanach, rysy 
jej się ściągnęły, przybladła...

—  Pn*ed chwilą, mówiła dalej, rzuciłam 
panu kilka zdań banalnych o małżeństwie...
I niema w tem nic dziwnego, bo teorye i 
uogólnienia nigdy się głowy mojej nio trzy
mają... Ja tylko „Muję*... Ja czuję, że na

tum polu pełzu jakaś olbrzymia krzywda 
że ta krzywda jest potworną. Proszę spoj
rzeć ca  Janinę Durską, na Hurowski< h. na 
Mirskicb, albo na taką Maurycową KaczeW' 
ską, która tu w  Onpolu mieszka i —  „(Izie 
ci kształci*... Byłam u nich Wczoraj... Nę
dza!.. On w Berdyczowie z szantanowem! 
dziewczętami hula, ona chudnie, FiiipóWce 
trzy razy do r : lu  Jrcy!;:Ją i dzieci ?.? ołdar 
tei.. Pan przeclę wie, że na bruku kijow
skim takich Morysiów Raczewskich całe 
dziesiątt i, a może i setki pracują na to, aby 
Ich żony — chudły... Co naprzykład ja mam 
począć z sobą?.. Najlepsze lata mego życia 
zmarnowałam, jeszcze rok lub dwa i albo 
wyschnę, jak Raczewska, albo się roztyję... 
Za cu?.. A  zresztą, poco się pytać, debato 
wać, rozmyślać... Chcę swobody i za jaką
kolwiek cenę muszę ją  uzyskać...

Horski wstał, podszedł do pani Wandy 
i, pocałowawszy ją  w rękę, rzekł krótko:

- -  Niechaj pani będzie spokojną... Co 
trzeba, ja cle tylko postaram się zrobić, ale 

— zrobię...
Ostatni w y m  podkreślił.,.
Nareska jjotrzęuła głową...
— To nie tak łatwo, jak pan myśli... 

Na razie nawet w sprawie Rudnio wa ja nie 
mogę wydać panu plenipotencji...

Spojrzał na nią żdżiwiony.
— Edmund zabroni!!,. — rzuciła szy

derczo...
— Ach, hr. K ierdej..
— Tak panie,— „mój brat"... Mój brat 

do współki z... „moim mężem"!...
Widrygnęła się-, i zaczęła szybko prze

biegać pokój...
— Przecież to potworne!., oo?.. Pan

Nareski jest teraz na bruku, bo go ta dziew 
c-zyna, z którą żyje, a raczej, z której żyje, 
z mieszkrnia wyrzuciła, e ponieważ pan 
Kterdej dla nieznanych mi przyczyn w ża
den sposób nie chce pena do sprawy o Ru- 
dniów dopuścić, a może wogólo pragnie trzy
mać mnie w ręku, więc kupił sobie od wła? 
Sciciela mojej osoby, nawet nie szpicrutę, 
ale poprostu łańcuch na moją szyję., Pan 
się nie domyśla?..

Horski milczał,..
— Wczoraj wieczorem... mówiła Na

reska głosem coraz bardziej podrażnionym 
brat mój kategorycznie mi oćwladcwył, że 
nie życzy sobie, abj m wydawała paru umo
cowania i że gdybym to wbrew jego woli 
uczyniła, w takim ruzie „mój mąż* drogą 
połioyjną sprowadzi unie... do siebie...

Osłupiał... W  pierwszej chwili nie mógł 
słowa z siebie wydusić...

— To podłe?., co?.. Niech cię pan nie 
krępa je, przecie jesteśmy swoi ludzie, spo
winowaceni 1 blizcy... I cóż ja mam teraz 
począć?... Marynia ginie, bo on ją  w żelaz 
nych kleszczach trzyma... A teraż i ja... Bo 
to nie były puste pogróżki... Edmund poka 
zywał ml odpowiednie podanie, czy tam za
wezwanie, bo nie rozumiem się na tem, z 
podpisem Nareskiego.

Horski ochłonął...
Wziął panią Wandę za rękę i posadził 

ją  ną krześle, stojącem pod ckneio, mó
wiąc:

— Przedewsrystkhm spokojnie...
— Pan sam jesteś niespokojny...
— Nie pani...—uśmiechnął d ę  Horski. 

— Byłem tylko ździwiony... Lecz to już 
przeszło...

Wziął drugie krzesło, przysunął je do 
krzesła pani Wandy i, siadając, rzekł głosem 
zupełnie juz zrównoważonym:

— Pogadajmy,..
— Było w tem „pogadajmy" ty le  pe

wności siebio i serdecznsgo współczucia, że 
Nareska uspokoiła się rówrież i poczęła ba
cznie w oczy mu patrzeć.

— Ozy ml pani u fa?..
—  Bezwarunkowo.
— Czy pani zgodzi się spełnić każdą 

moją radę, nie wchpdząc w Jej pobudki i 
nie stawiając mi żadnych pytań, na które 
w danej chwili odpowiedzieóbym nie mógł?..

— Obiecuję to najsoienniej.
— A  więc proszę brata nie drażnić. 

Proszę plentpoiencyi runie nie wydawać i 
zostawić zupełną wolność duał.nla panu 
KierdejowL Tylko żadnych podpisów!.. Gdy
by wymagał od pań jakiego zobowiązania 
piśmiennego, proszę tego bez porady ze mną 
nie czynić. I pani, i pani Dorohobtajska... 
Resztę biorę na siebie J upewniam panie, że 
i rudniowskiego spadku nie stracicie, i od 
męża uwolnię panią w swoim czasie.., Dla
czego, jak, to zobaczymy... takicn pytań nie 
stawiajcie mi, bo wam na nie na razie od
powiedzieć nio mogę. Proszę o zaufanie 
kompletne, a ja  go nie zawiodę i w swoim 
czasie spełnię to, co paniom najsoienniej o- 
biecuję. Naturalnie, ani pan Kierdej, ani 
wogóle nikt, z wyjątkiem nas trojga, wie
dzieć o tem nie powinien.

— Dobroczyńco!.. — złożyła ręce pani 
Wanda, zbliżając twarz już roześmianą do 
jego twarzy... Czego żądasz, co mam ofiaro
wać ci w darze z& twoją łaskę i ofiarę?..

(D. c. r.).
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zowanc uzyskane przez obecną radę miejską 
pożyczki:

Na koszary, rem:zę sa
nitarną, budowę 4 pręira w 
gmachu polioyi miejskiej i bu
dowę gmachów pohcyi w cyr
kule padoiskiem i bulwaro
wym .......................................... 813,000 ,

Na budowę komory cel
nej .   150,000 ,

Na lombard miejski. . 300,000 ,
Ogółem 1,293,000 rb.

W  toku są starania o pożyczki, -w nie
sione przez kijowską radę miejską:

Na budowę szkół. . . -900,000 rb.
Na zasklepienie kanałów 600,000 „
Na budowę koszar . . .2,000,000 „

Ogóiem 3,350 000 rb.
, Widzimy stąd, że Kijów posiada zrea

lizowanych (a w części już zamortyzowa
nych) pożyczek na sumę 9,096,800 rb., san- 
kcyonowanych przez rząd, leca nie zrealizo
wanych 1,293,000 rb. oraz projektowanycn— 
3,500,000 rb , co razam daje sumę 13.889,800 
rubli.

Operowanie z sumą 13,889,800 rb. jest 
dość ryzyko w ! em, ponieważ niewiadomo, 
jaki los spotka stirnnia rady miejskiej o 
pozwolenie na zaciągnięcie' pożyczki na 
3,500 000 rn. Ndjwłaściwiej byłoby mówić 
o pożyczkach na sumę 9,096,800 rb., jako 
już zrealizowanych i wydatkowanych. Wi
dzimy. że z tej sumy 6,570,800 rb. zacią
gnęły dawLe rady miejskie, ooecaa zaś ty! 
ko 2,526,000 rb.

N:e od rzeczy będzie wskazać i na cel 
wszystkich pożyczek. Wśród pożyczek, za
ciągniętych ostatnio, znajdujemy pożyczki: 
na lombard, na komorę celną, ra hale, na 
wykupienie kanalizacyi — wnzystkie one za
pewniają miastu dochody, które pokryją i 
kapitał 1 Jjjj. Takie pożyczki nie obciążają 
budżetów miejskich. Pożyczki na budowę 
koszar i szkól zwalniają miasto od dal
szych wydatków na wynajęcie gmachów poa 
takowe, wreszcie na remizę sanitarną, za
sklepienie kanałów, bruki, podnoszą zdro
wotność i .porządek miasta.

Zebranie przedwyborcze.
Jutro w domu ludowym przy Troić- 

kim targu odbędzie się zebranie wyborców 
rosyjskich, zwołane przez prof. Czernowa. 
Na zebraniu tem poraź pierwszy wystąpi 
kandydat na radnego z cyrk. łybedakiego, 
eks wicegubernator kijowski Czychaczew Jak 
to już podawaliśmy, p. Czychaczew kandy
duje do rady miejskiej na mocy pełnomoc
nictwa, udzielonego mu, jako opiekunowi 
nieletnich,, posiadających cenzus wyborczy..

Omyłka.
W  listach wyborców cyrkułu iukjano- 

wleekiego omyłkowo opuszczono nazwisko 
Wyborcy p Wincentego Kunatowskiego — 
Dmltrowska Ns 84. Omyłkę tę zarząd miej- 
*ki ąorostowai w specjalnym dodatku dó 
list wybororycb, w którym mieszczono o- 
pMcz teg~ nazwiska T  Innych wyborców, 
nieprawidłowo wydrukowanych.

* ■
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—  Stały teatr polski. Dziś pierwsze 
w sezonie popołudniowe przedstawienie po 
ci nach bardzo niskich. Odegrana będzie 
piękna konedya kostsmda „Romantyczni" 
ż pp. Kraśnicką, Stmiewsklm, Nowackim, 
Piotrowskim i Lichmanem w rolach głó
wnych. bądząc ze sprzedaży bheiów, sala 
na izisłejsBtm przedstawieniu będzie wy
pełniona.

Na niedzielę dyrekoya projektuje gło
dną sztukę Bahra ^Koncert' .

- 2rivdZbnie się. Architekt p. W. Ho- 
rodanki zawiadomił komlsyę kanalizacyjną, 
ie  zrzeka się dulrzego prowadzenia robót 
kanalizacyjny en.

—  Wydawanie pozwoleń. Zarząd miej
ski rozpoczął wydawać pozwolenia na przy
łączanie posesyi prywatnych do nowego ko
lektora kauałuacyjfnego w cyrkułach łulja- 
nowieckirn, łybedzkim i pecaerskim,

—  Próba oświetlania. Na szosie Ra
deckiej od bramy Tryumfalnej do ulicy Pa
włowskiej ustawiono na próbę ekonomiczne 
Intarme elektryczne żarowe o sile 600 świec. 
Jest to pierwsza próba oświetlania ulic lamp 
kam; żarowemi.

— Towarzystwo nadzoru nad kotiemi 
parowymi. Na mocy Najwyżej zatwierdzo
nego w dniu a i kwietnia 1810 roku prawa
0 „zmianie niektórych przepisów, dotyczą
cych kotłów parowych", ministrowi hanaiu
1 przemysłu pr*ynług.uje prawo zatwierdza
nia statutu związków . Towarzystw właści
cieli kotłów parowych, mających za zadanie 
nadzór nad kotłami. Kotły parowe, stano
wiące własność członków takiego Towarzj 
stwa, wolne są od nadzoru Inspekcyi faorycz- 
nej, a pedatek r z ą d o w y  z kotłów zreduko
wany jest w takim razie o połowę.

Ze względu na korzyści, wypływające 
z organizacji takiego Towarzystwa, u grona 
osób powstałą myśl utworzenia związku 
* rejorem działalności, rozciągającym 
Da gubernie—kijowską, podolską, wołyńską, 
pUtawską i czernihowską. Organizatorowie 
związku kierowali się preytem następujące 
nil wyliczeniami: przytoczone guberr ie po
siadają około 3,800 zakładów i fabryk z ko
tłami parowymi, opodatkowanymi ogółem 
nu sumę przeszło 190,000 rb. Utworzenie 
więo związku, pozwalające zaoszczędzić po 
łow.ę tej sumy — bez wątpienia jest racyo 
nalne.

W dniu 17 b. m. do mniśtra handlu 
i przemysłu została wystosowana prośba o 
legfilizpcyę statutu wskazanego T<>warzy siwa 
Podpisy svre p >d podąniem a łożyli pp. M. 
Bukowiński, L. Brcdzki, Mi Halperyn, A 
Sirotkin, K. Flszman, A. Prenkel.

Udziel w utworzeniu związku bierze 
okręgowy inspektor podatkowy, p Mikulin

— Wyjaśnienie. Kijowski gubernielny 
zarząd do spraw miejskich podaje za na.

szem pośrednictwem do wiadomości osób 
zainteresowanych, co następuje:

Na .ostatkiem ewem posiedzeniu po roz 
patrzeniu sprawy mianowania przed-tawi- 
cleli od l istytucyi rządowych i zakładów 
naukowych w związku z 24—30 art. ustawy 
miejskiej i wyjaśnieniami Senatu, gubernial- 
ny zarząd do spraw miejskich uznał, że peł
nomocnictwa na udział w wyborach do rady 
miejskiej winny być wydane: cd uniwersy
tetu kijowskiego — przez zarząd uniwersyte
tu, od gimnazyów 1, >24 3, 5, Funduklejow- 
skiege, żeńskiego m!ni-,teyyalflego, szkoły 
realnej, instytutu szlacheckiego, wyższych 
Kursów żeńskich — przez komitety gospo
darcze tych zakładów, od korpusu kade
tów — przez dyrektora korpusu, od kole
gium Pawła Galfgana — przez radę kole
gium, od szkoły muzycznej — przez jej d_y 
rehcyę, od rot aresztonckich—przez h k  na
czelnika, od zarządu domami, zajmowanymi 
przoz generał-gubernatora i gubernatora — 
przoz generał gubernatora i gubernatora, od 
domu dla aresztowanych — przez kijowski 
powiatowy zarząd ziemski, cd sądu wojenno 
okręgowego—przez jego piezcs1, od zarządu 
kolei Południowo-Zachodnich—przez naczel
nika kolei, od zarządu inżynieryi wojsko
wej—przeź zarząd inżynieryi fortecznej, od 
drukarni Zarządu gubernialnego i sztąbu 
kijowskiego okręgu wojennego — przez za
rząd gUDernialay i sztab, od padclskiej szko 
ły duchownej—przez metropolitę kijowskie
go, oq składu monopolowego i kuratoryum 
trzeźwości — prze? g lówny zarząd podatków 
pośrednich, cd więzienia—przez główny za- 
iząd więzień, od biura pocztowego — przez 
główny zarząd poczt 1 telegraiow i od filii 
Banku państwa — przez Zarządzającego ban
kiem prństwa.

— Obraza zai ząću (niejakiego. Kijowska 
izbi sądowa rozpatrywała wczoraj w drodze 
apelacyjnej sprawę radcy honorowego, Rą
bana, oskarżonego o to,* iż w podaniu na 
imię prezydent# miasta wyraził się o człon 
kach zarządu miejskiego: „lizusy, którzy 
stracili wszelkie pojęcie o moralności". Sąd 
okręgowy skazał p. Rubana na 25 rubli 
grzywny.

Wczoraj izba sądowa zatwierdziła wy
rok pierwszej instancyi.

—  Zmiany w a *ni nistracyi. Zarządzają 
cy sprawami kijowskiej komisyi gubernUl- 
naj do spraw związków i stowarzyszeń —  p 
Szczegdew, cpusz;za zajmowane etanowi 
sko; na jego miejsce został mianowany do
tychczasowy członek guberoialnego zarząau 
ziemskiego, p. Łoginowskij.

—  EplJeuiie. .W ciągu tygodnia od 
dnia 10— 16 b. m. zarząd miejski zanotował 
następującą ilość zasłabnięć na dyfteryt i 
szkarlatynę: w cyrkule* pecz8rskim 2 1 9, 
uatacowym 9 i 2, staronijowsli un .9 i 1, ły- 
bedzkim 1 i 17, łukjanowieckim 10 1 24, 
płaskim 6 i ,-6, padolskijn 7 i l, w pul* aro 
wym 3 wypadki dyfterytu; na przedmie
ściach: n-a Demiiówcfc 2 słkarl&tyny, Soło- 
mence 2 11 , Sznlawce 4 1 4 , Słooódce 2 i r. 
Ogółem w ciągu tygodnia zachorowało na 
dyfteryt 65 osób, na szkarlatynę 74,

— KRADZIEŻE. W doinn Nr. 16 przy zadku 
Michałowskim meznani złodziej* za pomocą dobnurg* 
klucza wtargoęU do aklepa Sierkmti i ziabotrah z 
kzsy 60 Ib., pczaiem zabrali kilką kołder wartościo 
w ych'i

W  ln u  ze poeztoTTusr na KrebiCzatykm zkrfcdzid- 
no Elfcird! >vi'i d «ia  zkriynki z pomyłkami

W domu lir . 62 przy ni. rncfuklejow skiej zła
pane d «.e j'u «i iejki na kradzieży bielizny.

Na ul. Mpkzzndrourskiej nieznsny iłoczyńca 
wyrwał z r ki Steszczeokowej torebkę t  pieniędzmi.

OnegdaJ pelieya zaaresztowała stróża domu 
Nr. 3 przy nl. Meryngowskifj za okradzenie Gołodow- 
skiego, A L irja  i innych.

— U SILOW AM E SAMOBÓJSTWA. VI czoraj 
przy uk-ŻylanskiąJ Nr. 67 otruła sią młoda kobieta 
k .  E. Jrogoicwie. ndsiłliło jej pomocy.

— NIESZCZĘŚLIWE W YPAD K I. Rarą dni 
temn mniszka i klasztoru kijowsko - frołowskiejo, 
Kapustiaa, udała » ił po p iite i, wydobywany w obrą
bie klasztornym. ViŁi6tce potem druga mnusia, prze
chodzą* koło pokładu piasku, zauważyła i  przettra 
eheru, że ziemią zasypała Kapnstinf. Na m isjite wy- 
Dadku przybyli iobotuicy, któriy po upływie pól go
dziny wyełąfciijłi fwłoki mniszki.

Na reyu al. Batejnej i Krągłej Uniwe^itnikie,'

ryainrch nawot zwracała się o zapomege pieniężną 
do komitetu niesienia pomocy żydom, którzy ucierpieli 
wskunk pogromu piźJziernikowego.

0*Ka'żony liiiger przyznał się, iż 'p isa ł skst 
wekslu, lecz kategorycznie ziprzoczjł, jakoby miał po
łożyć na nim podpis zmarłego J Babuszkina.

Bronili oskarżonych a<lw. przys. N»metti, Matu 
siawicz i Grebsń.

Bo przisłuchaniu ztz sq św i-diów  posiedzenie 
przerwano do dni;, dusiejszego. Rozprawy _stron roz
poczną s ę o godzinie 12 w południe.'

Sprawa o potwarz.
W czoraj kijawzka izba aądowa rorjntrywala 

anrawę rrapćłpracownika gazety «iYołyń» W. Ber ego 
zyna, oskarżonego o Dctwarz w druku. Dowodem oskai- 
Żfinia były rowelecy* Peregożyna o działalności nie
których wspólpracown ków g*z. tW olyń*. Izba skazała 
go im 2 tygcdcie zresztu.

KRONIffA POLSKA.

—  W sprawie Limanowskiego. Wiec a- 
kądemicki w sprawie zakazania jubileuszu 
Limanowskiego przez policję krakowską o - 
był się w Krakowie w uniwersytecie w salJ 
t opernlka w niedzielę. Przewodniczył na 
wiecu d r Zieliński z o ą m ie n il wszechpol
skiego stowarzyszenia młodzieży „Zjedno
czenie* Z ramienia senatu zasiadał prof. d r 
Kutrzeba.

Sprawę przedstawił l zebraniu p. Przy
bylski, poczem przemówił im. Czytelni akad. 
stowarzyszenia ludowców p. Sekunda, a trale 
niem .Spójni socjalistycznej p. Suchodolski, 

Przedstawiciele stowarzyszeń akademi
ckich w swych dekłoracyach oddawali hołd 
L^anowskiemu 1 wyrażali oburzenie policyl 
krakowskiej. Po przemówieniach kilku je- 
czcze delegatów odczytano depeszę od łwow- 
•kicj młodzieży postępowej, wzywającą mło
dzież krakowską do strajku, CrJem zapro
testowania przeciw bezprawiu poiicyi kra
kowskiej. Uchwał żadnych nie powzięto.

Na tem zakońcrył się wiec okołc godz. 
5-ej wiecz. Pomimo,’  iż komitet, złożony 
z przedstawicieli poszozegoinych stowarzy
szeń, poątanowił demonstracyi nie urządzać, 
po wiecu około 500 akadenrków udało się 
w demonstracyjnym pochodzie na Rynek, 
skądrozesili się spokojnie do domów. Śkon- 
jygnowana policja nie miała powodu do in
terwencji.

— Polskie gifc»a'*yum w BtełeJ. Przy 
pięknej pogodzie oabyło się w niedzielę u- 
roczyste poświęcenie gmachu polskiego gim 
nazjum realnego 1 sami^aryum nauczyciel 
skiego w Białej. Gmach ten powstał z fun 
nuszów daru grunwaldzkiego, cfiar prywa 
tnych i zapisu ś. p. Zygmunta Grabia-Jał- 
Ki-zykuwskiego w kwocie 80,000 rubli Gmach 
projektował pre f. Odrzywwlskl.

— „Przeglądu Narodowego" zeszyt osta
tni zawi.ma treść następującą: „Impęryn- 
lizm“ — Stanisław Kozicki. „Historyczne 
podstawy kwesty: ruskiej na ziemiach pol
skich- — Adam Szełągowski. „Różnice* - 
Bolesław Lutomski, „Kobieta i kobiecość 
w poczyi Słowackiego" — Zygmunt L .Za
leski. „Szkice wycnowawcze" — L. Żarze- 
oki. „Przegląd spraw polskich"—Sadzewicz.

T c l9 Q i'a m *.
(Gd korespondentów własnych.)

Naboiąnrtwo za duszę Konopnickiej.
Żytomierz — Odbyło się uroczyste na

bożeństwo z wystawieniem katafalku za du
szę ś. p. Konopnickiej. Kościół był zapeł
niony.

Przyjazd posłów z prawicy.
Warszawa. — Zapowiedziany przyjazd 

do Warszawy posłów z prawicy odłożony 
został na czas nieokreślony.

Oświadczenie postępowców.

Warszawa.— Postępowcy oświadczyli, iż 
nie solidaryzują się z narodowcami w* spra
wie ograniczeń prawnych, dotyczących ży 
dów.

D, misy a Brland’a.
Faryż.--Na posiedzeniu rudy ministrów 

Briand oświadczył, lż wobec ostatnich zajść 
politycznych o charal?terze osobistym posta
nowił, nie przystępując do częściowego prze
kształcenia gabinetu, podać się do uymisyi. 
Postanowienie to spowodowało dym isję ca
łego gabinetu.

Briand złożył FallAres’owi prośbę o 
udzielenie dymisyi.

Cbiizura w Fiulandyi,
Hetsicgfors, — Ztrzad do spraw praso

wych i  wrócił się do senatu z przedstawie
niem w sprawie wprowadzenia cenzury w 
Finiandyi.

Echa pogrzebu Muromcewa.
Petcreburg.—Wezwany do Petersburga 

naczelnik m. Mrskwy zdęł dokładce nprawo- 
zdanlb o pogrzebie Muromcewa. W związku 
z tem wydano rosporządzenie uwoln.an!a 
uwiezionego redaktora „Russk. Słowa* Bła 
gowa.

kandydatura Guczkowa.
P«tersburg.— W rezultacie rokowań paź

dzierników có w z nac.yon&łifitami ci ostatni

wań panujących nu Zachodzie, gdzie kościół 
i prństwo przeciwstawiane są jako dwie 
walczące ze sobą zasady. Mybyśnry chcieli, 
ażeby cerkiew i państwo istmały na poży
tek społeczeństwa.

Zastanawiając się nad sprawą, czy cer
kiew może mieć na celu nau-zame, ober- 
prokuralor, powołując się na historyę cer
kwi, twierdzi, iz ona nietjlko sperniła swe 
bezpośrednie obowiązki chrześcijańskie, ale 
i nauczała. Szkoia potrzebną jest cerkwi 
dla urzeczj wLstnienia. swych osobistych ce
lów. Pozatem szkoła cerkiewna potrzebną 
jest ludności, która nie posiads innych spo
sobów wychowywania dorastających poko
leń w duchu cerkiewnym,

Niezbędną jest ona również i dra pań
stwa, gayz wpaja prawdziwie etyczne zasa
dy chrześcijańskie i zaprawia do bezintere
sownego spełniania obowiązkow. Porusza
jąc sam projekt prawa, mówce sądzi, że me 
daje on duchowieństwu mniej łut więcej 
rzeczowych prerogatyw w sprawie naucza
nia początkowego.

Na zakończenie olerprokurator wypo
wiada zyesenie, ażeby podczas rozpatrywa
nia projektu jaknajwięcej udzielono uwagi 
tym postulatom zasadniczym, które mogą 
być wymieniono dla obrony samodzielnego 
stanowiska szkćł cerkiewnych, i sądzi, że 
byłoby najbardziej celowem odrzucić roz- 
dLiał 14 projektu prawa i przejść od szkół 
państwowych bezpośrednio do rozpatrywa
nia szkolnictwa cerkiewnego. Nie należy 
się spieszyć z uchwałami, któreby m ogij 
pomniejszyć autorytet 1 prawa cerkwi. (0- 
klasKi na prawicy i na ławach nacyona- 
llstów).

Pokrowsliij S-gi stawia sobie za zada
nie obalić złudne mniemanie, jakoby Duma 
troszczyła się o nauczanie powszechne.

Żądani nauczania powszechnego wy
stawione zostało przez rewolucyę. Trzecia 
Duma Państwowa i rząd, nie mogąc prze
ciwdziałać dążności do oświaty, dążą do zre
dukowania jej do minimum.

Za podstawę szkolnictwa Duma uważa 
wychowanie w duchu religijno-moralnym, 
Które rozumiane jest tufaj, jako wychowa
nie w styla prawosławia urzędowego. Mi-

postanowlli poprzeć kandydaturę Guczkowa I Jość uo Hosyi Duma pojmuje jako miłość do 
• ' ~ ‘ Itooyi urzędowej i istniejącego ustroju pań-

stwewe»os Którego naród nienawidzi.
Władimirów (z miejsca): Nie naród, a 

hołota!
Pokrowskij: W y wprowadzaoie do szko- 

zostało śleflz-|ły musztrę woj sko wą, zapominająo, że wy- 
akademh woj- chowańcy szkoły początkowe] a ż  nazbyt są

na prezydenta Dumy. Lewe skrzydło partyi 
kadetów ma głosować przeciwko Łandyda 
turze Gaczkowa.

two

Sprawa Sopocki.

Psteraburg. r-U kończone 
w sprawie wydalenia z

„Przegląd polityki zagranicznej* — B. Wa 
slutynsKi. Z prasy: „De mortuis et morltu- 

asiJewskl. — B.bbrgrafia. —rls" — Z.
Nekrologia.

-  Nul ns obczyzn*, w niedzielą dn. 10 pa- 
aiLibiaika w Tuequ«grioui we Francji, sa inicjatywą 
1p Uecł>i.)tió80 * Wamąwj Itórj okietdia kolonia 
polaka we Francji, zostu« zorganizowane polic-ka
tolickie Stowarzyszenie góftiików.

I referm wyborcza Socjaliści j nomnika 
galicjjioy, policr i rusińii-.y, wyaelegow*h do »“ Y - •

skowo-lekarskioj jednego z leaderów związ
ku nąr. ros. studenta Sopkćki. Materyały 
śledcze przedstawione zostały ministrowi 
wojny.

W sprawie zabójstwa Kpraw ajo¥a.

Petercburg—Poseł do Dumy Państwo
wej Gołołobow pociągnął do oupo" i,.dział- 
ności sądowej z art. i635 redaktorów gazet 
„Birżew. Wlcd.“ , „Utro" i „Jożnyj Kraj" 
którzy zamieścili zmyśloną wiadomość o pw 
ciągnięciu do odpowiedzialności posłów do 
Dumy Gołolobowa l Obrazowa w sprawie 
zabójstwa posła do 2-ej Damy—Karrwajewa.

Pomnik Muromcewa.
Ritersliurg. —  Milukow w „Rieozi rsy-

fizycianą pracą przeciążeni i że podozas zajęć 
szkolnych dla dzieci najbardziej jest potrze
bną gimnastyka umysłu.

Mówca sądzi, że projektowana szkoła 
nie wjprowadza w dziedzinę szkodnictwa r.ic 
nowego Prawdzirą reformę szkolnictwa po
trafi sobie jedynie wywalczyć sam naród 
wówczas, kiedy zrzuci z siebie krępujące go 
kajdany, a wraz niemi tyranię Dumy z du. 
3 czerwca (oklaski na lewicy).

Woronkow uważa, iż opracowany przez 
komlsyę projekt zbliżony jest do ustawy z 
74 r, i Jest kompromisowem pogodzeniem 
zapatrywań rządu, najróżniejszych instytu
c j i  i społeczeństwa. Mówca zwraca uwagę 
nl z U, uposażenie nauczyciela ludowego i 
wypowiada się za koniecznością uchwalenia

— Socyallścl
..............   . >J*CT 1 llu»CJ, WJUOlOgOWłli U#
dłmonstracjjną d tpu u cjy , o« em priedloi«n*i.'’nMir*Mł->ł' ^ ? n ,/cm|(

powiada eię za wzniesieniem Muromoewowijparyoojcanyeh dodatków do pensji (oklaski 
na mogile cmentarnej. ,N k  po j na lów tcy)/

dla w znie^nia po&wikA—plszo j Sapustin znajduje, ie  Sskoła powinna
naaamoDgiracyiia ucpuisej*, a w cm przeaiozcu n ,ium - w , , • , , u _  T l  ------  T i —* — , — 7 , 4 .kowi krajowemu tądaó k’»ay robotniczej w •prżwi* i e-1 Milukow—placów miejskie,h; Muromcew niej być prz-dewszystKleir. rosyjską (t klaski 

fornjj wjborerej i iwróoan.a uwagi prezeaó# tórti fla Ipotrzebuje iść do tłumu, bo tłum Sun? przyj-1 p^ w lcjl
odpnwiediialnofó, uki, biorą w siebie. R ó ę u o ę k e a ą C ą d 0 nllgO*. j Nie oedac urzedwillkiem CZkoł  ̂ C

Ajzikow, Trjłkaknjątz tramwaju, złamał «g>i« noga 
Przy nl. Podw*lnej Nr. 14 malar* W jaockt 

spadł z wjsokości i-go piętra. W  stania groźujm z 
pękniętą czaszką Pogctowie odwiozło go do «|>VUla. .

W biuru Ba W u psństwowsgo t^adł »  lałtodów 
B. Motczan i dozna! nairząłnienia nósgu.

— CRABiEŻ. D tia 19 października o północy., 
kilku bandjtów ograbiła na asosie Radeckiej Mar 
teebina.

—  POŻAR. Onegdaj wieczorem wjbucbl po ia f 
fabrjca Nej?dla i Ungenoaaa. Og:»u eibimtono

prędko.
— KONFISKATA Z  rozporządzenia kijowskie

go komitetu czasowego de spraw .praeowjwh tkuufisky- 
wąno drugi sosiy i pedagogiczaego cziMcpisma ukraiń
skiego pi-t. <8wif#o».

— KARY ADMINISTRACYJNE. 7a stan an- 
tyssuitarny obojśó skazano trzy osoby na kary admini- 
inracfjiio w sumie po 300 ro. katda z zamiana na 
areszt.

—  CHORY SEMINARZYSTA W  koszarach 
ua Pt c"  irskn l i ln i c m  zatrzymali i oddali w ręce po
lic ji mion, go citarfinka, chi rego umysłowo. Okazało 
się, żc lest to uczeo kijowskiego seminaryum dnclow - 
negu, Wasyl M.

z  s ą c ó  *;.
Sfałszowany wekhl.

Oncgdaj i fczoraj kijowski sqd okręgowy przy 
ndriale sędńów jp r^s^słjch  rozpatrywał sprawę M. 
Lifsiycowoj i S. Birgera oskarżonych o sfałszowanie 
weksiu J. B&buszkina na 5,000 rubli.

Sprawa przeditawia się jak następuje.
W kwietnia roku 1807 do kupca tetejszego Chsi- 

ma Babaizkina przybył* oskartana obeenie Lłijzycowa, 
ktćia (liw^dczył*, ^m irlj niedawno ojciei Jego po
został j»j wini*u 5,0C0 rubli, na dowód czego okazała 
wekssl na mką sumę, podpisany przez Babinskiua. 
Chaim Bębuszkin i br:.t jego Szioma obsjrzisli przed
stawiony im wekssl i uznali go za sfałszowany. Gdy 
zaf I-ifszTcowa zaczęia obstawać przy sw^Jem. odmó
wili wypłaty żądarej przez nią sumy i, skierowali spra
wę p i  urogę sąJową.

Zirzs^łzoao- śUditwn i ekspertyzę podpisów na 
s eksin. P o obejratniu podpisów biegli doszli do w uo- 
sku, ie  one zuacznio się różnią cd rzeczywistego pod
pisu zmarłego Bafcuszkina i zaopiniowali, że najpraw
dopodobniej zostały uj»o skopiowane przuz kogoź z rzs- 
c*ywistego podpisu Babuszkina, leo/. nio przez samą 
L if zycową, a p-zypcszczsloie przoz potątregu do
radcę Birgera, ktOiy, wedłog słów cskr.rżonej, wypisał 
tekst i a reksiu.

Powyższą opinię biegłych ~>otwieidziła także 
powtórna ekspsrfyza zs )om ccą fotrgrafli, dokonana 
przez przysięgłego fotograla labcratmynm nądnwc-foto 
ęraEszdego prz;, petereburikiej izbi sądowej. Frzy- 
rięgly fongraf zaopiniował, te podpi* na weksia nic 
został ziębiony ręką Babu-rkina.

Nustępnia zeznaniami całego szeregu świadków 
stwierdzono, że zmarły J B ibu :kin był człowiekiem 
bardzo zamożnym, posiadał w kilkn bankach znaczno 
sumy ua rachunku bieżącym i nigdy nie uciekał się do 
nożyczek prywatny' h, Z oskarżon- z»ś nigdy żadnych 
interosdw nie prowadź I i Dioniędzy od niej br&i nii> 
m fgł, gdyż -Siad mebli L 'fszyco-? j został zupełnio 
zniszczony podczas pogromn litOS roku i cd tego 'zisn 
pozostawała ona w bardzo ciężkich wi,runkach mate-

wysłsii posłowie parlamentarni, nakzący ao gau.7 Jskiej 
socjalnej demokracji, następsjący telegram dc p o z y  
dema gabinetn bar. fiiewertna:

tKompromis stronnictw . sejmowych w sprawie 
refjrmy wyborczej równ& się dla proletaryam utrzyma
niu nadal dotychczasowego pozbawienia praw. Knrya 
powszechna z 10 mandatem* wobec 100 reprezentan
tów interesów klas pesiadejwjjch, 2 letnia osiadłoec

niego". Y  N*e będąc przeciwnikiem szkoły cer-
jkitwnej, Knpusiiu nie godzi si«j ze stauowi- 
Jąkięin, zajftiem w tej sprawie prwz przeJ- 

Peteral urg. — Pry w. dooeut Lokol’ na] stawlOlełi duciowieńftira. Przyjęcie zasady 
szpaltach „Rocisil" wystąpił z rrtyltUłem p. t.j przymuwow ef o nauesank Ryłoby, adanlem 
„Społeczeństwo i szicołar. | mówcy; ńiewłaściwe.

Pttartburg. —  Gołołobow pociągnął re-J. _______  ..... ___________      _ , - -  s u Jatypnowsjti, nie poruszając kwestyi u-
wyłącznie ul* proletarynizów, i2 ietnia petryfikacja, daktora gazety „B.rż. Wiedomwti* do udpo-Jj,ję(jj-2eiut rp^yjakiej pzkoły narodow.*j, uwa- 
wszystko to jest prowokacja maŝ  pozbawionych p-*w, | wijdzialfloścl sądowej la notatkę o rzekcś-j^Jr ręipatkywauy przez- D toię pjrojtht^pro-
Protestujemy pr wlw temu z "alą energią,' Czynimy 
rząd on owicdz.s ijm ra wyrządzenie tsj krzywdy pro- 
leiaryatowił.

lelfjram pOd*>i«aRs polaków posłowier Diamand, 
Hndec, Iieo Tmau i MówczewsLi, z akraińeów: Ostap- 
«tuk i Wityk.

rre jtl i  wywłaszczenia. Według donle&ień

mym udziale jego v  sprawie zabójstwa Ka- I poauje połakom ł w ogol* inopleńiiońcom 
rawajewa. rzkołę ruRyfikacjjną, któya zawsze będzie

P*ił ersburg.— W  pewnej księgarni pu-jwrogc I nieprzychylnie traktowaną przez po
licja  wykryła skład używanych marek, laków.
Marki te wysyłano do ' W arseawy, gdeie wy-J Polacy energicznie oędą protestowaliw y  w m  i Ł t i i i  *• f i  o u i u g  u u i i  lu O lu ii i . , ,  ,  , « ■ • j  i *  u  *■ *  o  * i  *  r

tEibingw Żtg.» komisja Voioni»cyjn-przei’lożyła r z « -  kryto Całą organlzacyę, "udniąoą się odczysz j pyjjecjyy^o s?kole, która służy tie  nauce, a 
dowi gotowy projekt wywłaazcienta i :  majątków pcl-[ ceaniem marek. / I iwGiUce. „Za nasze własne pieniądze-ciągnął
slicb.

— 2 plśml. -ilot** V.'e Lwowie akaźą się wkrót
ce ns półkt- fa kolęganktcb plnną pw’hy— Jana Po- 
płąwiktego. Drą* fch jest jnż u  nkouczediu. Obfij-
m u ą  d w *  d u ts  ^sa4. t e s t  to W jbóf fOZpraW W»ŻE CJ-
»®j#, aUnonląCjcb rszeói nlewjęapriiaue źiódło wie- 
djy pcUtjcZse. Wielce wartoś lioifc to dsieło będzie 
iruwa! mieć pod rtffcą 'każdf erŷ ny poi. ty Ir i każdy, 
kW pcagMe dj.a^bł umysłu w kierunku pcli-

r*tsr»dar( — Zachorował znany pu
blicysta Juzakow.

Pitersburg. — W wagonie kprejnwym 
umarł Bod udaru sercowego Racźkowskij. 
Donosząc o jego śmierci .Now- Wrom." pi- 
sae. że za czatów Płowego Raczkowskiemu 
był wybroniony pobyt w Rosji, podczas zaśwuiHptęwiM iŁpajoa ia tt mc u lim u Mil” 1 - ” “— ----------- L J —■ w » * i —

u, - ditoli -dódtM :̂ iqń>tf<zMW|), pórtrst i ako- j urzędowania Goremykina zmarły był urzę
dnlklęm do szczególnych zleceń pr-zy preze
sie rady ministrów.
KOd korespondentów własnych i AencyiO Pe 

tersburskiej).

rowitu*. Dochód przeinaczony jest Ola rodziny nieod- 
tałowąaę) ęupUęfti

Osiatnis wiadonnśe:.
-o—

Oosunkcyr ruska. Sobotnie „Diło", o- B u m a  P a ń s t w o w a .

i

Posiedzeale z d*. 20 października.

Przewodniczy Szydłowski;.
W loży ministrów — minister oświaty 

ober-prokuretor Syncdu.
Ep, Mitrofan  kończy

mawiając ostatnie artykuły prasy polskiej w 
artykule wstępnym, stwierdza, ie  eRstrukcya 
ruska nastąpi bjawsgJeinie, jeżeli przed po
stawieniem na porządek dzienny budżetu 
większość polisa nie zgodzi się na żądanie 
ruskie w sprawie reformy wyborczej, »\Y 
przeciwnym razie —  piszu „Diło*— posłowie 
nasi nie dopuszczą do normalnego trakto
wania bndżetu,.chybaby ulegli brutalnej, fi-1 podstawą wychowania narodowego powinna 
zycznej sile wykohftFćów regulaminu snj- 
mowego."

Dsnuncysry» tiakatystyczne. Prasa ha 
jcalystyczna dcnunćyuje polaków % powoda
urządzanych w  Poznąnskiem bibliotek 1 zgro-1 religli sprowadza do poziomu zwykłego 
nradzcó i wzywa Władze, by zwracały n •♦rzedmiotu wykładowego. Zatrzymując sięIW0JU

polityce.
dalej mówca — otreymujeiiiy szkołę, która 
dąży do i-niweczeiia naszych właściwości 
narodowych i mowy ajesystej. Frezer redy 
ministrów oświadczył, że Rusya wzrasta w 
siłę. Jeżeli mierzyć t% moc RosyL miarą po
tęgi tej pętlicy, która zaciągniętą została na 
szyi ujamnionych narodowości, to zd&nie 
ministra jest, słuszne".

Zaprowadzenie nauczania w języku ro- 
syjrkim jest najgorszem oatrząsaniem się 
nad pofśkiemi dziećmi. Taka srkoła daje 
podległym Rosyl narodowościom tylko jedno 
prawo—prawo do kopania własnemi rękami 
mogBy dla #wej obywatelskości. „Polakom nie 
pozostaje nic lepszego, jak wyrzec się nau
czania swych dzieci w szkołach rządowych. 
Dlatego my. polacy, uważamy powyższy 
projekt prawa zs najbardzie5 złośliwą pre- 
wokacyę narodu polskiego Projekt ten za
czyna " łamać młode slly dziecięce cd naj-

Lyć rc ligń ł/ Barn naród domaga”  się lącenc-1 P mst^ ' eA °  ł>r° jektu Y^  życie *mosP polakaw 40  natężenia wszyst-

się na pKarzy

truciznę, którą zdradziecko podsuwają
nio baczną nwegę, gdyż zebrania te pod po-Ina składzie rad szkoinych, do którycn wcho- 1r^ ef J Cn

rówAież na ustępstwach, czynionych
zorrm szerzenia oświaty prowadzą 
oolityczną.

Rocznica Smoiki. Rada miasta Lwowa ] ińhplemieńraejr mówca zaznacza, że komisya 
pustaLowlła zająć się urządzeniem obchodu I oświatowa postępowaniom swojem zadaje 
setnej rocznicy urodrin Franciszka Smolki, I cios prawosławiu.
przez długie lata posła z nr. Lwowa i pierw-1 Episkop powątpiewa, czy przez przyję-
PZfgo prezydciąta austryackiej rady p .ństwa joie projektu prawa Rosya otrzyma szkołę 
Nu. dzisiejszem posiedzeniu rady ma napaść państwową; zasada zaś jedności szkoły, 
uchYiała w sprav,Tle oddania placu Smolki prowadzana w projekcie, stanowi je 
pod budowę pomnika wielkiego parlamenta-I jlkcyę. Dlatego h;ż członkowie prawicy, pa 
rzysty. W sobotę odbędzie się nabożeństwo,]łając gorącem życzeniem jaknajprędszego 
wieczorem z :ś  w sali ratuszowej ui oczyscj I zaprowadzenia nauczania powszechnego, nie 
obchód rocznicy. (mogą wepółozuć ■ danemu projektowi prawa

Zjazd balneologów. Zjazd balneologów oLlaski na prawicy), 
polskich we Lwowie uchwalił 21 wniosków I Ober-prokurator Synodu uznając, że
przedstawionych przez spccyalną kom isję 
Delegat ministerstwa Kreiz przyrzekł, że wo
bec rządu będzie popierał żądania wypowie
dziane przez zjazd. Na zamknięciu zjazdu 
przemawiali Krzyżanowski, Potocki i Wł- 
czkowski. Wybrano zarząd związku zdro
jowisk.

sprawa, będąca na porządku dziennym o 
wzajemnym stosunku kościoła i szkoły, jest 
nadzwyczaj ważna, zwraca uwagę ua to, że 
w przemówieniach wielu mówców biwkowa 
to rosyjskiego punktu wadzenia. Tymczasem 
historya rosyjska wyrabia oryginalny pogląd na

'yJJa „  złego losu narzuconej na narodowość polską.
Mowy Jabłonowskiego Duma Państwo

wa wysłuchała spokojnie.
Referent KowalewSkij, oponując Jabłc- 

nowcfcieirm, zaznacza, że kemisys miała na 
celu opracowaniu projektu szailnictwa o* 

Drze I gólnopaństwowego, nie zaś polskiego. Pro- 
^anówUedynie ,ek tp r8 *a  uwzględnia pomimo to potrzeby 

J * szkolnictwa inoplemienczego.
Następne posiedzenie odbędsie się wie

czorem.
(Od Agencyi Petersburskie)>.

R a d a  P a ń s f v a .
Posiedzsnis 2 d. 70 października.

Przewodniczy Akimow. Posiedzenie po
święcone zcstało wyborom członkćw do trzech 
stałych komisyi Rady Państwa, a również 
do komisyi reformy sądu miejscowego. Na-

te stosunki, pogląd o wiele głębszy od zapatry stąpnie na miejsce ustępujących wybrano



4 D Z I E N N I K  K I J O W S K I Nr  278

dwóch członków ' specjalnej kom'syi kom- 
promlsowej w ^sprawie użytkowania wód 
w Krymie. Wreszcie postanowiono 21 paź
dziernika wysłać do Najjaśniejszego Pana 
telegram z powodu _ rocznicy wstąpienia 
na tron.

Następne posiedzenie odbędzie się w śro
dę 27 października.

C arycyn.-W e wtorek o g. 9 wieczo
rem niedaleko Carycyna zderzyły się dwa 
statki „G.af* i „Jarosławna*. Na pierwszym 
siatka ofiar w ludziach niema, na drugim 
zabity został jeden pasażer, ośmiu zaś otrzy
mało’  ciężk’6 rany. Dr/ie pasażerki oprócz 
tego utonęły. J

Charków—Izba sądowa skazała redak
tora pisma „Jnżuyj Kraj“ —Krasnowa za wy
drukowanie artykułu występnej treści na 
karę—500 rb

Iwanowo Wozniesieńsk — W Tejkowic w 
fabryce Krestowłókowych zastrajkowało 5.000 
robo miko w .

Petersburg. — Wojenny balon sterowa
ny, który wzniósł się onegdaj z i  pasażera
mi, po upływie 21 godzin wylądował w po
bliża Tambowa. Wysokość wziotu— 1,400 
metrów, temperatura—23 stopnie poniżej 0.

Petersburg.— Sąd przysięgłych uniewin
nił byłego redaktora „Kieozi“ Charitond, 
oskarżonego o zamiar zamordowania t  zaz
drości Perelmana.

Petersburg.—Senat nie uwzględnił skar
gi kasacyjnej ay misy ono wanego generała Ni- 
kiforowa, skazanego przez warszawską izbę 
sądową na miesiąc aresztu za spotwarzenie 
w druku posła do Dumy Państwowej—Ale
ksie je w a.

Petersburg.— Izba sądowa zatwierdziła 
wyrok sądu okręgowego w sprawie redak
tora gazety ,R iecz“ Elklna, skazanego na 2 
miesiące aresztu i karę pieniężną 100 rab. 
z i  zwymyślanie w drnku akademika Soor - 
1 iwskiego.

Petersburg— Na cholerę zachorowały 3 
osoby, umarła— 1; pozostaje chorych— 142.

Ryga.— W ciągu całej nocy szalała śnie
życa. W okolicach wichura złamała zna 
czną ilość dr»ew, zrywała dachy. Na morzu 
zatonęły berltnki. Kanał zamarzł.

Ekaterynburg. — W fabryce Rewdyń- 
sklej spłonęły nkłady węgla. Straty wy
noszą 50,000 rb.

Konstantynopol. — Przybyi tutaj Gelie- 
rlch, dyrektor „Deutsch banku“ i był przy
jęty przez ministra finansów.

Przybyło specyalae poselstwo amery
kańskie z ministrem Wilsonem na czele.

Przerwana została komunikacja z woj
skami, wysłanemi przeciwko druzom.

Niesnaski pomiędzy Machmud-Szefke- 
tem, a ministrem finansów trwają nadal 
Spodziewany jest kryzys gabinetowy, gdy 
wróci sułtan.

CardilT — Strajk w kopalniach węgla 
południowego Walles u rozszerza się. Za
chodzi obawa, że do strajku przyłączy się 
200,000 robotników całego okręgu węglowe
go. W ynikły groźne zaburzenia. Druty te
legraficzne i telefoniczne ulegiy zniszeteniu. 
Oddiiał policyi przywrócił porządek.

Sofia.— „Propcrec" pokłada wielkie na
dzieje na handlowo-prremysłowy zjazd, któ
ry odbył się w Odesie. .Proporce* sądzi, 
że zjazd ten wpłynie na wyświetlenie wa
runków, niezbędnych dla rozwoju bułgarsko- 
rosyjskich stosunków handlowych.

Tabrys.— Policmajstrem tabryskim mia
nowany został Mukaram-us Saltare z Tehe
ranu.

Urmia.— Z rozkazu nowczzńskiego szeika 
Tacha ograbione zostały posiadłości jego 
brata szsika Raszyda. Zabito kilku chrze
ścijan. Raszyd i ludność kurdzka z jego po
siadłości zwrócili się o pomoc do konsula 
rosyjskiego.

Londyn. — Regent perski Nasr-ul Maik 
wyjechał do Persyi, po otrzymaniu od przy- 
wódzców partyi zapewnienia o bezpartyjnym 
charakterze wyboru. Po drodze regent zło
ży kilka wizyt. W  Londynie regent bawił 
z powodu choroby syna. Wiadomość o po
dróży Nasr-ul-Mulka do Berlina jest fałszywa.

Paryż.— Według doniesień agencyi Ha- 
rasa z Madrytu, wbrew szarzonym pogło
skom w Hiszpanii panuje zupełny epokój.

Paryż. — Według komunikatu urzędo
wego, poaczas posiedzenia rady ministrów 
Briard, podziękowawszy swym kolegom za 
współoracownlctwo i za dowody sympa- 
tyi, oświadczył, ie  ostatnie wypadki wysu
nęły na czoło nowe zadania.

Dyskusje. w parlamencie jrzybrała 
bardzo ostry ton, który skierowany został 
przeciwko niemu. Jednakże izba oddała mu 
sprawiedliwość, większością głosów udziela
jąc mu votum zaufania. Wskutek zmiany 
sytuacji, jaka zaszła od ciasu sformowania 
gabinetu, Briand uważa za ni»zbędne ziozyć 
p r śbę o dymisyę i tym jposobem oddać 
całą sprawę do decyzyi prezydenta republi
ki. Zianiem Brianda, krok taki powinien 
wypływać ż najlepszego i najuczciwszego 
rozumienia konstytucyi republikańskiej.

Prezydent polecił Briandowi sformowa
nie nowego gabinetu. Według obiegającycn 
pogłosek Briand pozostawi na zajmowanych 
stanowiskach li tylko ministra spraw zagra

nicznych Pichona, ministra wojDy Brun, o- 
raz ministra marynarki Bouede Lapeytóre. 
Pozostałe teki obejmą nowi ministrowie.

Berlin. — Organ centrum .Germania® 
zaznacza z zadowoleniem, że spotk&Die mo
narchów odbędzie się w Poczdamie, & nie 
we Friedbergu, ponieważ w przeciwnym ra
zie prasa trójprzymierza podkreśliłaby, że 
spotkanie to odbyło się nie tyle na życze
nie Najjaśniejszego Pana, ile na życzenie 
cesarza Wilhelma. Wskutek dobrych sto
sunków Monarchów, mająca się odbyć po
ufna pogawędka nabiera znaczenia. Na
stępstw politycznych po tej wizycie, będą
cej aktem grzeczności, spodziewać s ę n1e- 
ma co. Polityka Rosyi, od czasu ruchu pan- 
slamistycznego i związku z demokratyczną 
Francyą, dąży po drodze, wykluczając.') 
współpracownictwo Niemiec. J.tk okazuje się, 
sytuacya została zaostrzona przez tę okoli 
czność, że w ciągu lat ostatnich Rosya pro
wadzi otwarcie politykę przyjazną względem 
Anglii i wrogą w stosunku do Ausiryi. 
Przyjaźń Rosyi z państwami zachodniemi, 
a w jzczególności z Anglią, pozbawiona jest 
naturalnych podstaw. Najszczęśliwsze czasy 
dla Rosyi były wówczao, gdy łączyły ją 
ścisłe stosunki z Niemcami. Teraz niema 
odwrotu: Niemcy w sojuszu z Austryą, do 
którego usiłują się przyłączyć Turcya i Ru 
muma, nie boją się franko-rosyjskiegc przy
mierza i anglo-rosyjskiej konwencyi. Poli 
tyka Rusyi i Niemiec ustalona została na 
długo. Nie smieni jej przyjazne spotkanie 
Monarchów. Nie wyklucza to jednak dąż
ności obydwóch rządów do życia w zgodzie.

Berlin. — Cesarz przyjął na audyency: 
kanclerza państwa.

Lizbona.— Minister sprawiedliwości obe
cny był przy regestrowaniu inwentarza pa
łacu Necessidades, Znajdujące się w kasie 
ogniotrwałej dokumenty zostały skonfisko
wane.

Lizbona.— Były minister prazydent Te- 
cheira 1 dwaj członkowie gabinetu areszto
wani zostali pod zarzutem nadużycia władzy.

Berlin. — Następca tronu z małżonką 
wyjechtł do Genui.

Ateny— Grpparis oświadczył dzienni
karzom, że z rozmów z wielkim wezyrem, 
ministrem spraw zagranicznych i innymi 
ministrami ir.ópł wywnioskować, ie  grecko- 
tureckie stosunki zaczynają się polepszać. 
Obiecano zaprzestać wysyłania greków, a 
zmniejszenie się bojkotu jozwala żywić na
dzieję, że obietnice te zostaną spełnione.

Tabrys. — Pogłoska o opuszczeniu za 
dwa tygodnie Tabrysu przez oddział wojska 
rosyjskiego wywarła na ludności przygnębia
jące wrażenie.

G ! « ł d a  P e t e r s b u r s k a .
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Usposobienie z walorami państwowymi spokoj
ne; z prywatnymi papierami hipotecznymi ospało; z 
papierami djwidtndowymi po aader ospałym początan 
ku końcowi giełey mocniejsze; z premiówkami spo 
kojne.

Z ostatniej chwili.

{Od korespondentów własnych i Agencyi Pe
tersburskiej ).

Wieczorne posiedzenie Dumy Państwowej z d 
20 października.

Na posiedzeniu wleczornem przewodni
czy Szydłowskij.

Wiceminister sprawiedliwości Wieriow- 
kin udziela wyjaśnień w sprawie interpela
c ji, wniesionej z powodu zranienia ozlecka 
przez wartownika więzienia jarosławskiego. 
Po wyłuszcz&niu faktycznej strony całego 
zajścia wiceminister dochodzi do wniosku, 
że zawarte w sprawosdanlu komisyl inter
pelacyjnej zaanie, jakoby broń użytą została 
przez dozorcę bez dostatecznych ku temu 
powodów, jest z punictu widzenia mówcy 
niesłuszne.

Przeciwnie, jeżeli wziąć pod uwagę, ie 
więzienie było przepełnione, że dozorca nie 
miał możności zawiadomić władz więzien
nych o wybuchu rozruchów wśród więźniów 
oraz usunąć ich od okna 1 ie  rozruchy 
przybrały charakter niebezpieczny, wówczas 
stanie się zupełnie jasnem, że dozorca zmu

szony został do wystrzału, który trafił w st jącą 
w pobliżu dziewczynkę. Cała wina s.&da 
nie na dozorcę, a na więźiiów. Wobec te
go niema powodu do pociągnięć.a dozorcy 
Polakowa do odpowiedzialności.

Lachnickij, oponując wiceministrov?i 
sprawiedliwości, twierdzi, że rozruchy nie 
powinny były daćjpowodu do przekroczenia 
wydanej przez ministra sprawiedliwości in- 
sirukcyi o używaniu broni przez niższych 
funkeyonaryuszy więziennych. Mówca twier
dzi, że instrukcja ta potrzebną była mini
strowi tylko dlatego, ażeby wprowadzić w 
dziedzinę prawa czynnik swój własny — do
wolny (oklaski na lewicy).

Wiceminister sprawiedliwości Wieriow- 
kin, oponując Lachnjckier.iu, kreśli historyę 
powitania wspomnianych wyżej instrukcyi, 
twierdzi, że są one najzupełniej zgodne z da
chem i literą prawa. Instrukcye te najzu
pełniej odpowiadają swemu zadaniu, to tei 
niema powodu do kasowania ich lub zmiany.

Prtdkaln, po przytoczeniu całego sze
regu wypadków, kiedy straże strzelały do 
więźniów, twierdzi, że w danym wypadku 
nie może być mowy o nieszczęśliwym zbie
gu okoliczności.

Po przemówieniu ks. Kurakina, który 
protestuje przeciwko nadużywaniu prawa 
interpelacyi, zamera głos Bułat. Mówca u- 
waża argumenty, przytoczone przez przed
stawiciela rządu, za nieprzekonywujące i 
przytacza zdanie przedstawiciela innego 
prawdziwego raąau Brianda: „Prtycbodzę
tutaj z czystemi rękaoi “ . Bułat oświadcza, 
że tego nie mogą o sobie powiedz eć zwią
zani aoisłymi węzłami z departamentem po
licyi przedstawiciela minuterstwa sprawied
liwości, którzy mają zakrwawione ręce.

Przewodniczący nawołuje mówcę do 
porządku. Bułat opuszcza trybunę. Na pra
wicy hałas i okrzyki: „Precz z Bułatem, 
usunąć go!* Dama zapomocą głosowania 
uchwala zwyczajne przejście do porządku 
dziennego.

Następne posiedzenie odbędzie się dnia 
23 paźdiiernika.
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ANTONI CZERWIŃSKI.
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jący  dla d o ro 
s łych  i d z iec i

Cena pudełka 65 kop. Dostać można we wszystkich aptekach. Dr. B ajer es Tarsa,JBuJ.tpcszt. 10011 
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W zm acn iający  system n erw ow y

W jicazany prze<-lw z r j y w i c y ,  . ł o b o ś c l  k o ś c i  -w 
o k r e s ie  rośn l?cl<» n  d z ie c i , podczas k a rm ie n ia  1 d a ły , 
1 przeciwko neurastenii, przeciążeniu umysłowemu 1 t? p.

Przyjemny w smaku zazyw i się w małe, ilości mleka 
lub wody.

Dla dotkniętych cukrową chorobą wyi abia się w  formie 
pastylek. ___________
W ystrzegać tię bezwartościowych naśladownictw. 

Sprzedaż w aptekach i w większych składach aptecznych.

/< o w o -
Otwarta

i Chem iczna
P ra ln ia

SPECYALNA PARYSKA;

Farhiarnia
Wl'me MARIE

Kijów, Funduklejoerske 24. Telefon 16-63.
Roboty wy k on u się wedtug metody zsgrani-znoj. Pranie i faibowanie ubrań 
całych bez P c> rtt#  m 7 l f i n  Obstaiunki term inowe wykonu, 
prócia. U C IIJ IliA n lU . ją  ,ią  m ciągu 5 godzin. 19955

Piecyki pokojowe
spirytusowe i naftowe bez dymu i zapachu.

Samowary,

Łóżka
angielskie.

L A M P Y , noże, widel
ce, łyżki, nożyczki.

N flP7V n ia  porcelanowe, szklane, niklo- 
n a U A J I l i a  We, alnminiowe i kamienne.

emaliowane.
POLECA PO CENACH PRZYSTĘPNYCH

POLSKI MAGAZYN

St. powrozińskiego
m ięsa.

przedmio-

K r e s z o z a t y k  4 5

2‘j 'K .  B rz y tw y  IGnarancya! J E k K L  oo
i f l ip h n in  <» i:iłu a o w c  ' naftcwc. ŻELAZKA i wielo innych prze> 
n l l b l l l l l o  tów do nżjtku domowegs rozmaitych systemów. 20090

P ro s z r  o zw iedzan ie  m agazynu!

GDZIE nabyć możnu bez najmniejszej dopłaty najsmaczniejsze 
cukiorki w eleganckich wazach, a torty na tackach ter- 

rakniowych.-1
Tylko w cu- M A R n i l l Ć ; £ ' ‘  Włodzimierska 39 

kierni róg Proreznoj.

C E R A M I C Z N A  F A B R Y K A

J. Andrzejewskiego, K’"Ńr276'"yk
P dooa ndoskon-ilone ogrzewacze do pieców 19S89

W u l k a n "  ^ ra L  Zielińskiego
U A I V U A A  W a r s z a w a , M a zo w ie c k a  4

O t u i z a n l i  w i l g o c i .

briuP WSZĘDZIE
rADR.IN PETERSBURCU ClF-jo ISKAJA

Na sezon:
PALTA
KOŁDRY 
CHUSTKI 
PLEDY 
CZAPKI 
BOA 
BLUZKI 
SPÓDNICE

Petersburska Fabryka Bielizny 
i Krawatów 2:030

R. j !  JUrszman
P ro re zn a  2, tel. 282 

C E N Y  S T A Ł E .

Ostatnie 
słowo sztuki
100 1 r. 40 k.
twornoj zagrańiczrtj rohoij, treści 
bardzo interesującej; za lepszy gatu
nek, wyróżniający się głębokością treś
ci, po 2 rb. 20 kop. za 1JG sztuk. Wyż
szy gatunek po 3 rh. 25 k., 4 rb., 5 ’r., 
t’> r. 50 k. i 7 br. oO k. Handlującym 
rabat. Adres: m. Łódź, Artystycz  
ny Magazyn „S ztu k afi D. K

19070

fi. Scrnec

50^ oszczędn ości opalu.

Krawiec Kreszczdtyk 29  
n 7 w podwórzu  

Pj>xyjm»| obstaiunki. l992 [

DRWAkto cli'e  nnbyć brzo- 
zoWe w uajlep. gat. 
bez krąglaków dobrze 
nkładaae fdostarcz. po 
K. K. K. Ż.) n ccti ku

puje tyłka i.a targu Źydowtklm róg Ste- 
panowskioj 2, tel. 1825. Ceny niższe niż 
nad brzogiem. W ęgiel kamienny w 
wielkim wyborze cement, alabaster, ru
ry kanalizacyjne. 19187

Osoba lat średnich, iniel. znają
ca gospodarny, puznkaje 

posady gospodyni, p. Lity a gab. pod.l. 
J, Wierzejskiij. 20081

F a b ry k a  W yrobów  M etalow ych

Michał Bukowiński
w KIJOWIE. 

• •

LUNA
Najnowszej k< nstmkcyi.
Ef-ktowny wygląd.
Duła siła śvi»tla,
Mały rozchód ntfty.
N fder łztwa olsłnga.
Długotrwała .prawnoh'.

Cenniki gratis — franco.

/ L r l r A C  Kreszcratjfk 5, Tel. 9 - 2 7 1 25*13.
ł t U I  O O .  'felegrłficzu^ > E m b u  — K ijó w *

20077

OSTATNIE DNIE LICYTACYI fSSSzr.

w n tap zyn li F A N I K O  N I Kreszcz. 41-

50 rub. tygodniowo
może uczciwie i łatwo zarobić każda dzielna osoba, tez jako poboczne zajęcie. 
Wszystkie niezbędns szczegóły d a r m o  i f.*j n k o ,  a wiec absolutnfe b '2 
ryzyka. Oferty składać: L . i E. M e t z l  I S - k a  snb. Odd?. 8, Warszawa, 
Marszałkows-a 130. 19981

12.000
portretów darmo

rozdajemy czytelnikom tej gazaty, 
ab] rozpowszachoić na.-ze przoduię- 
biorstwo. Przyślijcie nam swoją fo
tografię, starą lub nową, pnjed., podw. 
lub grupę, ze swe m a'drcsom na 
odwrotn. stronis fotogr. i wkrótce 
dostaniecie swój z zadziwiaj, pedob 
zwiększony na 31 ctm. szet i 4fi 
ctm. w js. t. j. pri wie

portret naturalnej wielkości 
zupełnie darmo.

Jedyna ustuga, o którą nawzajem 
prosuny — to. po otrzymaniu portre
tu, rt komerd^wać naszą firdfę swym 
przvj»c. i znajomym.

Fot9gr»Tę zwracamy w całości. 
Na jiizesyłkę, opnkow i ince rozch, 
prosimy załączye 75 k. markami, lub 
za zaliczką 95 kop.
Adr. Zakład artystyczny „SZTUKA” 

 -------  Łódź, D. K. ........ .........

Nauczycielka
frat. dosk., ulej'. :« -o I  pos-. pos domi 
pl. lob op okun, czy do towarz. Pis- 
mieaai* Ko,tar*ko 2* m . 1. 2C0016

36 KRESZOZATYK 36.

stylowe z rozmaił, drzewa 
_  całkowite nrządt.

domów, biur M  A  m d o b r n ą
i t. p. ■ ■ I f w w K S  w y s o h -  

■ ilą te g o  d r z e w a ,  u ż y w a n ie  i sta
rożytne, nabyte wyjątkowo

O K A Z Y J N I E
rprzedają się

TANIO
19389

w składzie mebli i rzeczy okazyjnych.

BRfC-A-BRAC

„Starina i Rcskosz"
Krewiczatyk 36.

wejście frontowe wprost Luterańskioj 
Prosimy zapam iętać adrssa

Wielki wybór:
łów, kosztowności i * p. przedmiotów 

niezbędnych i zbytkówayck.

Niesłychana nowość w Rosyi! 
Wielka oszczędność
czasu i pracy!

osiąga się to przez nzycie środ j»

„JUROKSr
gdyż ożywa'ąc go 
ok potrzeba prai 
bielizny, a tylko 
wymieszać i prze- 
p>rV*6 w zimnej 
wódzie. JuroMl 
nie zawiera w se- 
ble chlorku i me 
ma mc wspólnego 
zmjdlacDi w prosz
ku. Jurokiu de
zynfekuje bieliznę, 
oo ma ogromow 
znaczenie, zwłasz
cza wobec epide
mii i chorób za

raźliwych 
S p r a a d a ó
w Poł Ros. 7 -wie Handlu 
T rwar Apteca. w Kijowie.

Kijów, Mjcha- 
łowska Nr 6. 

;  i  Telefon 25-15, 
W ykonjwa

klisze dla ilustracyi
aa cynka, mo.iądzn i miedzi. 18566

Buchalter
19861

kawaler, lat 32, rutynowany w prze
myśle i gospodarstwie rolnem, pu- 
szukuje posady cd 1 stycznia 1911 
r. ewectualnie zaraz. Łaskawe 
oferty dla »Wacławai poczta Po- 
łem o g wołyńska w Stasime.

Lokata kapitałów, kupno, sprzeda?, 
iikwidacya, zastaw i dzierżawa
majątków zicmikich i miejskich f.bryk, 

lasów i t. p.

500 -  500,000 rb.
daję pod joierucl' jmości. Kapie ma
jątek albo też dom i willę. Kijów, 
M.-Tłagowieszczeńska 89 m, {15. Od 
godziny 12 — 4. 20032

Słuchaczka W. h 2 liz„ matem! 
wydt. nkoncz. c in jaz. 

z mcd., franc., mem teor., pos-utuje 
lek- yi ta lub da wyjizd.. Mi-hajlow- 
ska 22 m. 24. Osobiście od 5— 7. 20083

Już czas byłby wiedzieć, Ze 
tanio i slegnncks

meina się obrać tyłka u krawca

P. Pomorskiego
Kijów, P u azk iiiska  12,

który przyjmuje obstaiunki po cenach 
przystępnych z własnych i powierzo

nych materyałów. 19590

Chcę kupić majątek
w Pnłndn /.ach. Kraje z pi-lsiń k .ąk 
od 400 de 1000 dviesiedn ziemi. Adro- 
s:w .: pocx at. Pików, V*d. g. skr. p. 6.

2i065

Ważne dla ]. W.
Pracownia suklsn I okryć  
damakioh oraz Kostynmów Angiel-

W ęgierskiego,
Meryngcwaka 7 -9 .

Po pówrocie z zagranicy otrzyma! jak- 
uajnowsze fasony po cenach nmiarki w.

19833

„Siuro pracy”
2ytomiersza 8, telef. ±788. Rekomcnd. 
ninezyeielki, bonyr, oficja ł., rzemieśln- 
1 wazelką służbę domowa. Przy binrzr 
wipółmicszkauie dla szulsających pracy 
młodych katoliczek p. t „Sobrenlak* 
-tSe| Jadwigr. 12774

Nervi - Eiviera Wioska
Koło Genui

PENSYONAT POLSKI
via Ser. a 22.

Zofii Niewiadomskiej. 19381

Wierzchowiec
anglik < i pół w., 5 lat, do sprze l i i  a
z* 480 jb . w Filipkach, stacja Dem- 
czyn, Sobieszczański. 19814

DRZEWO OPAŁOWE.
Skład S. Pletrowskirge w Kijowie Da
Przystani. Telefon 2234. Ceny naj- 
niższe. Drzewo najlepsze. 19619

W ARSZAW SK I 
S k ł a d  A p t e o k n y

Prorezna Ns 16
poieca v atę do okien kolorową. Taś
my gumowe do luf ików i drzwi bal
konowych. Termometry pokojowe, i do 

okien. 19970
——  Ceny n izk ie . —

Ogrodnik posiadający wielka 
praktykę wsiystkich gałęzi wiedzy o- 
gred. pesznk. posady. Adres: Kijów, 
Kriąter. Instytnrka dla M. Cz. 20014

Krawcowa
W -Pcdw alna 2 —7. 20J51

Mieran
v lla Sonnenhof

gensyonat Sylwii Staniał*. - 
wowej

Bardeofciej. 19S8i
7 a  I R  » h  spr, edam białą po- 
* ■ «  l»J I U . p«i nową) mkaię oa 
jedw. podszew. M. Włcdzim. 21 m. 8.

50086
Na o.cnnrł j h,uoo pad. bomku wyb. 
Ha CnójJUl I fa so la  biała i różowa 
potrzebno. Oferty próoki bez pośredn. 
nprasz. p. adresem: Biuru Rachun
kowe, Kijów, K res/czatjk 42 m. 29.

20054

Młody człowiek,
Vat 26, połiYi z dobrej rodziny, relig i 
rzymsko katolickiej, doktór praw nm- 
w e’ sytetn w Wiednin, absoiwont aka
demii t-rd iow e j wiedeńskiej, oraz stu- 
dynm rolniczego uniwersytetu w Kr*- 
.ow ie x kilkoletn;ą praktyką w naj
lepszych g.sf.odarstwacli galicyjskich, 
posiadający języki: niemiecki, francus
ki, rosyśki i ingielsks, poszukuje od
powiedniej jweniu wykształcenia posa
dy. I.askawe oferty adre.cowŁĆ: JDr. A . 
Ch. Lwów, ulica Zyblikiewieza I, 44. 
Pensjonat Zacisza. ‘  20089

Jampol -Podolski
Prenumeratę i ogłoszenia p

„Qzmnr Kijowskiego1
przyjmnje

p. WłodzlnliFz BlisleWe:^!.

Dmkarnia Polska w Kijowie, ulica Kres/czatyk Nr 38,


